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naukę ekonomji
politycznej.

S»ły

L w ów , U . n,aja.

Sprawy gospodarcze nale- 
» * » e  do najważniejszych 

1 nie 1 społecznych. Nie zawsze 
Prze  ̂AVsẑ '^zie f0 rozumiano. U nas 
stji ' v°H’*a zrozumienie dla kwe-
Hie j^ d a rc z y c ii  (było raezimier-
iajy a'e- O d czasu do czasu wybi- 

ciasnym  talentem i pracą 
ale nie byt o ani poważ- 

^ p , 1 w ysiłków  nracy zbioro- 
«ią ^  tcrm polu, ani tez zrozum ie-
czę^^ensz.y ch warstwach spole-

naŝ Uf1‘t ekomomji politycznej na 
Drw- . uniwersytetach była w 
^ T ^ ie ń s tw ie  do uniwersytetów 
I j j^ J ^ n y c h . w  szczególności nie- 
E ^ 1' w  wielkiem zaniedbaniu. 
Hly J4 jako dodatek do na-
^Sża ' lo  dodatek małej wagi. 

polityczny, którego przed- 
11 by i a także ekonomia pohiy- 

^  ’  Uąlefeał z reguły do najłatwiej- 
kdj ż skała wym agań była 

ile 'lw ia. Śtnunarja ekonomicz
no . T'e N oga le istniały, traktowa
ł y  2 bardzo niewielkim nakładem 
Stvy0 * *apaiu pedagogicznego. Nic 

one n ieM ko  żadnej 
» ale w ogóle nic potrafiły 

> ię v lc w  umysłach młodzieży 
i^aięr zainteresowania dla tej 
!y ^ 1 uauki. Gdzieniegdzie pojawia- 
te c-l ^ o d e  siły. objawiające szcze-
fcfej ’■ aic końr.7-\;łr» sir* rwi<*7 i»-
b ra ta j nmiej lub bardziej udatnycli 
*****>&? brak odpowiedniej
4zie ery naukowej stał na zawa- 

^y('f^'ojo\vi młodych talentów.
powojennej zaszły  w  

o* rzeczy zmiany znaczne,
na lepsze, po części na

doniosłość problemów 
hą, tg, arcz\'ch stała się tak w idocz- 

niemal dotykalną- 'że daw-
nktsu. obojętność społeczeństwa 
h y  j a bardzo rychło ustąpić. W a- 
lODOle^^frny Podatkowe, cła i  mo- 
(łer î2’ laryfy kolejowe, potatyka 
•ha rwNVa’ k fedyt publiczny, refor- 
ćy w | a' ochrona lokatorów, tncto- 

pracy, spółki ak- 
’ spółdzielnie, pohtyka han- 

^  te’ e*Kń‘°rf' i import —  wszyst- 
narzuciły się irwadze 
w arstw  ludności jako 

• orfr^a ™ĘCzące, domagające 
i rQj az natarczywiej wyjaśnienia 

Zaczęto zajmować się 
J C ! 1 1 ' intensywniej w  prasie 
l^ Ó p r ^ ’ bo jam i się ca ły  szereg 
h ^ h ir ^  łb o w y c h ,  rozwinęła się 

:[w.a broszurowa. k\\;estjom
r̂ Sbv Ciana’ zawiązano towa-

a okonoirniczne, dyskusjom i

ale kończyło się najczę-

końca, 
bmżeuiy sic więc uskan.ae 

miarą n i brak zam- 
ipołe-czeimw ic ula

Cena pojedynczego 
egzemplarza
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imerezy zeoiaeli sa ieieyalow sow. w luzami!.
Worowski załkty. — Je g o  towarzysze flhrens i D.wilskij ciężko 
ranni. — Spraw cą zam achu Szw ajcar, Parolli, pochodzenia w ło

skiego, b. c f  cer a rm i szwajcarskiej.

łTelefonem od naszego korespondenta).

Lozanna, 10. maja.
Nieznany osobnik zabił w ystrza

łem z rewolweru delegata sowiec
kiego W orowskiego, oraz zranił 
ciężko szefa biura prasowego amba
sady rosyjskiej w Berlinie Ahrensa I 
Rosjanina Diwilkow skiego w  chWłhr 
Sdy jedli obkid w hotelu. Sprawcą 
zamachu ma b y ć  Szwajcar, członek 
Ligi narodowej kantonu Waadf.

V*

Lozanna. 11. maja.
Zamachu na W orowskiego doko

nano 10.bm. o godz. 21.20. Morderca 
siedzia) sam przy osobnym stoliku. 
W orow skij zginął od jednego strza
łu, Ahrens otrzymał trzy kule w 
biodra i łopatkę. Diwilkowskij został J 
dwukrotnie zraniohy w brzuch. Za
bójcę aresztowano. O św iadczył or, 
że nazy wa si<* Conradi i że jest 
Szwajcarem ; nie okazywał żadnego

żalu z pow odu dokonanego mordu i 
odmówił wskazania m otyw ów  za
bójstwa. Di Witkowskiego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

Wiedeń, 11. maja.
„Neue Freie Presse" donosi z Lo

zanny: Śledztwo stwierdziło, że za- 
zabójca W orowskiego jest były ofi
cer armii szwajc., nazwiskiem Pa- 
roiii, pochodzenia w łoskiego z Kan
tonu Grautbunden, liczy 38 lat; po
wiedział przy aresztowaniu: „oto 
jestem, możecie mnie aresztować".

Lozanna. 11. maja.
( )  godz. 23 zakomunikowano, że 

stan ciężko rannych tow arzyszy 
W orowskiego pogorszył się. Zabój
ca oświadczył, że wczoraj przybyi 
z Zurychu do Lozanny.

tego arcysmutnego stanu 

te zasługują na baczniet-

spraw gospodarczych. Ale za to co
raz dotkliwiej odczuwać się daje 
brak ludzi, którzyby potrafili wnieść 
do dyskusji ton naukowy, umieli za- 
panow'ad nad nieuctwem i dyletan- 
lyzmrem \ mogli rzucić na szalę w y 
niki w iedzy.

Ludzi takich mało mamy w Po l
sce, bo niewielu ich w yda ły  dawnie 
uniwersytety. Powiększenie ich sze
regu jest palącą koniecznością.

Z dwóch stron równocześnie o- 
dczw ały się głosy, nawołujące do 
zwrócenia baczniejsze] uwagi na 
stud:a ekomnnii poirtycznej.

W  Tow arzystw ie  Ekonomistów 
i Statj’styków  polskich w  Warsza- 

,wie w ygłos ił niedawno Prof. Mikla
szewski odczyt na ten temat, w yka
zując, że gdy na jedmego profesora 
akademickiego wypada u nas prze
ciętnie 53 słuchaczów, to na jednego 
profesora ekonomji przypada ich 
781. i domagając się zastosowania 
całego szeregu środkowe wzmacnia
jących i zabezpieczających na p rzy
szłość studja ekonomiczne w  na
szych szkołach wyższych, jakoto u- 
tworzenia stjtpendjów, . asystentur, 
nowych docentur, wysyłanie kandy
datów za granicę, sprowadzenia do 
kraju uczonych ekonomistów pol
skich z zagranicy i t. p.

O dczyt ten dał asumpt do zaini
cjowania specjalnej ankiety, któro 
zwołaniem zająć się ma Redakcja 
W arszawskiego „Ekonomisty’ ’.

Równocześnie niemal W ydział 
Polskiego Tow arzystw a Ekonomicz
nego we Lw ow ie  w dorocznem 
vorawo/daniu swo.iem. przedio/o- ; 
nem \Oaincirai aKromadzcłdu człon- i

ków, zwrócił uwagę na zupełne za
niedbanie nauki ekonomji politycz
nej na uniwersytecie lwowskim i 
zapowiedział akerę, zmierzającą do

usunięcia 
rzeczy.

Głosy 
szą uwragę.

Nic zrtamy dokładnie stanu rze
czy na innych uniwersytetach pol
skich. Musi on b j’ć nie dolrry, sko
ro Pro: Miklaszewski nawołuje dc 
naprawy. Ale stosunki na uniwersy
tecie lwowskim są pod tym w zglę
dem istotnie opłakane. Obydwaj 
.profesorowie ekonomji politycznej 
przebywałą w W arszaw ie i zajmu
ją się poetyką, słuchacze są więc 
najztuAJlniej pozbawieni wykładów 
z tej dziedziny. W ykłady skarbo- 
wości odbywają się od niejakiego 
czasu, ale tylko okresowo z clłuż- 
szemi przerwami, gdyż docent- Tór. 
Wcinfeld. mający stanowisko urzę
dowe w W arszawie, czasem swoim 
całkowicie dysponować nie może i 
tytko doieżdiża na w ykłady do Lwo- 
w'a. O prowadzeniu semńiarjów w  
tych wantnkach nie może b jć  
mowy.

Taki stan rzeczy dłużej tolero
wany być rric może. Senat Uniwer
sytetu naszego powinien zastano
wić się nad tern bardzo poważnie. 
Sposób zaradzenia złemu znajdzie 
się, jeżeli tylko czynniki decydujące 
zechcą zrozumieć, że wznowienie 
wykładów i seminariów ekonomi
cznych jest bezwzględną konieczno
ścią, która zaspokojoną być musi.

Marszałei! Foch gościem Cwswa.
H ołd stoSNy k re so w e j W ielk iem u  W odzow i'

Lw ów , U . maja.

Lw ów  przystroił się na powita
nie Dostojnego Gościa w  szaty nie
zwykle uroczyste. Dawno nie oglą
dano u nas tylu flag o barwach pol
skich i francuskich, tylu gmachów 
dekorowanych, często z ogromnym 
smakiem, często z przepychem. F*u- 
bliczność wypełniała tłumnie ulice,

ustawiając się poza szpalerami dzia
tw y  szkolnej, z chorągiewkami * 
Imkietami kw iatów  w drobnych rą
czkach. Barwne te w ftęgi chorągie
wek, wijące się nieprzerwanie 
wzdłuż ulic i placów, przedstawiały 
istotnie obraz bardzo piękny. P o 
rządek panował wszędzie wzorowy.

Na dworcu kolejowym.
Okazały 

przybrano *bc 
mi, sośniny 
wach francus

dworzec kolejowy 
rdzo piękatie girlauda: 
| chorągwiami o bar- 
tich i polskich. W  sa

lonie rządowym urządzono bardzo 
artystycznie poczekalnię, grupując 
w nięj wjeie dywanów cennych i 
mebli. Przed frontonem dworca 
kolejowego ustawiły się szpa
lery publiczności i delegacje. W  sa- 
'onie rządowym i na peronie byli 
obecni wojewoda Grabowski z  rad
cą Doschotem. gen. Stanisław Hal
ler, generałow ie: Jędrzejewski, Roz
wadowski, Thullie, Linde, Pajewski, 
dalej prezydium miasta z prez. Neu
manem i szefem biura prezyd. radcą 
Klaudiuszem Mazurkiewiczem', d e 
tektor kjpleii Bąrwicz dyr. połioi

Reinlender, szefow ie wszystkich 
władz, prezes T o w a n y ^ w ą  dzien
nikarzy jwlskich Laskownidki, , 
gronem redaktorów i współpra
cowników pism. 0 - Osobną grupę 
stanowili konsulowie państw ob
cy cli, bawiący we L w ow ie : konsu: 
francuski Vautieur, angielski Whi- 
tehand, czecho-słowacki Stiiip, bra 
zylijski Kieszkowski.

W zdłuż schodów prowadzącyci 
do poczekalni rządowej ustawiła się 
narodowa organizacja kobiet z ks 
Marja Ltrbomirską. Podnieść trzeba 
-że przybyły także delegatki z. pro
wincji, a z Tarnopola ur ze wodnic/, ą- 
ca organizacji dyrcktorowa Voglo- 
wa.

Ptmktualnic o godzime ó dano



Hiać. że zbliża sic pociąg Marsz. 
Focha. W. tej chwili orkiestra w oj
skowa zagrała Marsyljankę i hymn 
narodowy, kompan ja honorowa
sprezentowała broń, a marsz. Foch 
wysiadł z wagonu salonowego. P o  
marsz. podeszli: wojew . Grabowski, 
gen. Haller i konsul francuski. .

Marszałek odebrał raport, prze
szedł front kompanii honorowej i zo
stał wprowadzony do salonu rządo
wego. W  zastępstwie w o jew ody Je
rzy lir. W odzicki przedstawił obec
ny cli. rozpoczynając od prez. Neu* 
mana. Marszałek salutował bez i

przerwy, witając serdecznie dele
gacje.

W  cli wili, gdy marszałek i Jego 
świta skierowali się ku wyjściu, u- 
staWionc panie delegatki organizacji 
Narodowej kobiet obrzuciły Focha 
kwiatami, a Eleonora iks. Lubomir- 
ska przemówiła krótko i w ręczy ła  
mu bukiet kw iatów . P rzy  samym 
wyjściu podbiegła do Marszalka 
młoda dziewczynka, Marja Brysów- 
na i w ręczyła  mu bukiet z kw ia
tów. a marszałek serdecznie ją uca
łow a ł

Triumfalny wjazd*
W śród powitalnych okrzyków  

Marsz. Foch wsiadł do landa w  to
w arzystw ie  w ojew ody Grabowskie
go i lir. W odzickiego. Rozpoczął się 
triumfalny wjazd do miasta. M ło
dzież szkolna i publiczność rzucała 
■ze szpalerów bukieciki kwiatów. 
Już od ulicy Leona Sapiehy mar
szałek zw rócił uwagę ua piękną de-

f kurację miasta, wyrażając swój po
dziw dla pomysłowości Lwowian.
. Św ita Marszałka i orszak jecha
li1*  wyciągniętym sznurem, zacho
wując linię przepisaną. Marszałek 
przejechał iilitfami: Leona Sapiehy, 
Kopfernika, Słowackiego, przed Uni
wersytet, Jagiellońską, Legionów, 
do katedry.

Nabożeństwo w- katedrze.
W ś ró d  niemilknących okrzyków  

t  oklasków, wśród dźw ięków Mar- 
syljanki zajechał marszałek,*.obsy
pany kwiatami, przed katedrę, gdzie 
powitali Go ks. kan. Badeni i ks. 
W ałęga. W śród szpaleru kadetów 
orzeszedł marszałek przed wielki 
ołtarz, gdzie zajął przygotowany

dlań fotel. Za nim usiedli przybyw a
jący wciąż nowi goście. Po  cichej 
M szy św „ odprawionej przez ks. 
inf. Zajchowskiego, w yszed ł mar
szałek przed kościół, gdzie delega
cja Sodałłcji Mariańskiej w ręczyła 
Mu dyplom honorowego członka 
Sodalicji,

W UniwersftecieJana Kazimierza.
Już od godziny 9 rano zaczęła 

się zapełniać aula Uniwersytetu Ja
na Kazimierza publicznością, zapro
szoną pa uroczystość powitania Do- 
itojnego Gościa. .

O godz. 10 zabrzmiały fanfary, 
wszyscy obecni powstali z miejsc 
i marszałek Foch ukazał się w  oto
czeniu W ładz Uuiwersyteckich. Za 
nim postępował cały orszak powital- 
liy, złożony z przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, oraz dele
gatów instytucji i stowarzyszeń.

Orkiestra zagrała Marsyljankę, a 
następnie przemówił po łacinie R ek
tor ks- profsor Narajewski, zazna- 
czająć, iż w  kronikach uniwersy
teckich na wieczną rzeczy pa
miątkę będzie uwidocznione, że Se
nat akademicki na dniu 11). maja 
roku W23 witał w  swych marach 
W ielkiego Marszałka Francji. Szczę
śliwa F'rancja. która wydała tak 
wielkiego Syna. Marszalka Focha, 
który zgniótł pychę -krzyżacką i 
^prowadził pokój do Europy. A  te
raz -wznieśmy okrzyk: Niech żyje  
Francja! Niech ży je  Marszalek 
roch!

Z kolei dziekan W ydziału  prawni
czego prof. Starzyński w mowie, 
wygłoszonej w  języku francuskim, 
podniósł zasługi W ielkiego W odza, 
który swojemi zwycięstwami dopro- 
wadził do upadku panowanie gwałtu 
i przemocy teutońskiej, czerń zaró
wno wobec całego świata dopomógł 
do zwycięstwa idei sprawiedliwości.

—  Z tego względu — rzekł prof. 
Starzyński — Uniwersytet Jana Ka

zimierza, ehcąe dać w yraz wdzięcz
ności narodu polskiego za ten akt 
sprawiedliwości, nadał Ci W ielki 
W odzu godność honorowego dokto
ra pra\v tej Uczelni i dziękuje Ci za 
jej* przyjęcie.

Prof. S tarzyński zaznaczy! nad
to, że król Jan Kazimierz, którego 
imię nosi Uniwersytet lwowski, oże
niony był z Francuzką i po abdyka
cji swej na rzecz brata, dokonał ż y 
cia w Paryżu, gdzie dotąd jest prze
chowane Jego serce.

Nakoniee imieniem m łodzieży a- 
kademickiej przemówił również po 
francusku, prezes Czytelni akademi
ckiej A. Deryng.

P o  tych przemówieniach przed
łożono Marszałkowi Fochowi Księ
gę pamiątkową, do której On wpisał 
swoje nazwisko, poezeni wstąpił na 
katedrę celem odpowiedzi, co ze
brani przyjęli grzmiącymi oklas
kami. Podziękował również za do
wody uznania, wyrażając ze swej 
strony, że wysiłek własny narodu 
polskiego otw orzył mu drogę do 
nowego życia. W zm ocnić i utrwalić 
dzieło wojny może dziś tylko praca, 
praca każdego z  osobna i praca 
wszystkich razem. W  pracy i czuj
ności obu narodów sprzym ierzo
nych leży ich przyszłość i pomyśl
ność. Po przemówieniu Marszałka 
wszyscy obecni podnieśli okrzyk ij 
na cześć Jego i cześ| -Francji, ,po- 
czeńi Dostojny Gość Wraz z otocze
niem opuścił aule Uniwersytetu; u- 
dająe się do pałacu Potockich, gdzie 
Mu wyznaczono chwilową siedzibę.

P o w s t a n i e  t o w a r z y s t w a  p r z y 

j a c i ó ł  F r a n c j i .

Przed  godziną U w  południe 
przyjął marszałek Foch delegację 
Towarzystwa Przy jaciół Francji we 
.Lwowie pod przewodnictwem pre
zesa dra Ignacego Dembowskiego.

-- Znajdziesz \y tym grodzic —

—  który nazwano
i i

mówił prezes
miastem lw ów  i lwiątek, w  tym 
..Leopoiis semper fidelis" uczczenie 
wspaniałe i niezrównane, którego 
C i mogą pozazdrościć wszyscy 
zw ycięzcy  i monarchowie: to owe,

nieprzeliczone luki hyumtalne, 
wzniesione na Tw ą cześć w  ser
cach nas wszystkich, które podbite

  Al

-przez Ciebie W ielki l ¥  •
Tw ó j w idok przejęte są 
radości i zapału f

P o w i t a n i e  p r z e s  

1883 r. i  Obrońców? L w o w ^
t o c z  w l® .(m g) Punkiem kuhninącyjnym ca

łej uroczystości było spotkanie. do
stojnego gościa z obrońcami L w o 
wa, po którcm bezpośrednio nastą
piło na inatowniczem tle W ysokiego 
Zamku opowiadanie gen. Stan. Ha.I- 
lera o przebiegu walk o Liwów. 
Chwilą ta dała marsz. Fochow i do
kładny obraz mężnego czynu 'lw ow 
skich dzieci, a jak w ielkie wrażenie 
na gościu uczyniła, św iadczyły łzy, 
które zabłysły w  szarych oczach 
sędziwego wodza, gd y  odbierał hołd 
Obrońców Lw ow a.

W śród niemilknących okrzyków 
i dźwklków Marsyilkmki prżybył 
marsz, roch ze swej kw atery w  pa
łacu Potockich u litą Kopernika, pi. 
Mariackim, Halickim, Bernardyń
skim i ul. Czarnieckiego pod gmach 
W ojew ództwa. Na tej przestrzeni 
rozstawiły się szeregi młodzieży 
szkolnej i harcerskiej oraz .straży 
pożarnej, przed W ojew ództwem  zaś 
zgromadzili się uczestnicy obrony 

.L w o w a , grupa weteranów  1863 r., 
dalej Miejska Straż Obywatelska i 
sokolstwo. Zabrzmiały* dźwięki Mar
sy lianki i wspaniały orszak, poprze
dzony plutonem ułanów zatrzymał 
się na ul. Czarnieckiego. W ysiadają
cemu z powozu marszałkowi podał 
ramię prezes Związku Obrońców 
Lw ow a  di. Zagórski i przeprowa- 
dżił pzed szeregami byłych  żołnie
rzy. Imieniem powstańców powitał 
w ielkiego wodza prez. Syroczyński 
i w ręczy ł lml dypjom honorowy, ó- 
haroWany przez- Tow . uczestników 
powstania. •

Teraz otoczyli Marszałka O  
brońcy Lw ow a, wręczając mu kil
ka pamiątek. Dowódca, Obrony 
Lw ow a, bryg. Maczyński, po gorą- 
cejn przemówieniu pedał bohater
skiemu zw ycięzcy K rzy ż  Obrony 
Lw ow a, dr, W ęgrzynow ski zaś dy
plom honorowy. W ystąpił z kolei 
prezes Związku dr. Zagórski i roz
począł swe przemówienie w yg ło 
szone po francusku, słowami rapor
tu wojskowego Marsz. Focha:

,,Jestem otoczony z  prawej stro
ny. Jestem otoczony ■/ lewej strony. 
Sytuacja pomyślna.. Przedzieram  się, 
przez środek".

„Duch tego raportu, który Pan, 
Panic Marszałku, ułożył dnia 8. 
wrześnią 1914 przed pierwszą bitwą 
nad Mamą. ożyw iał Obrońców 
Lw ow a, pierwszych żołnierz# 
zmartwych-powstałej Polski. Byliś
my otoczeni, nic mieliśmy broni, nie 
mieliśmy prowiantowe ale każdy z 
nas był głęboko przejęty tą myślą, 
że musi dać odpór silny i zacięty, 
że obowiązkiem jego jest zw yc iężyć  
i że li tylko czyn zdeterminowany i 
śmiały zdoła zapewnić nam zw yc ię
stwo.

„A le  żyw io łow e  usiłowania na
sze nie odniosłyby sukcesu, nasze 
miasto rodzinne nie mogłoby być 
odbite, gdyby T w ó j geniusz. Dostoj
ny i Przesławny Wodzu, nie był 
rozgromił na polach walk wspól
nych naszych w rogów  Prusaków. .

przyjąć jako skromny
E T - w f E

prześlą yn|otft5e.

Panie 
tnny

kiego hołdu ł szczerej 
(Ha Ciebie, T w e j
czyzuy  j dla boitaterskiego w<y
rza francuskiego, który OD̂ i.'TK;dwi '̂ 
czył swą szlachetną krwią 7 * ^ 0-
te j sprawy spraw iedliwości i ê 0
ści, dyptom członka h°n° r . 0j. 
Związku Obrońców Lwowa ^  
zna'ki pamiątkowe, nadawane ^  
nikom z obrony naszego S '°  ^

Po polsku zaś rzekł: „U? 1 jy|. 
Czcigodny Panie M a r s z a ł k u ,  ^  

ko nikłym dowodem na-sW 
Ciebie uczuć, a resztę niechaj 
każą serca nasze. W  tej ,ny pl „ cja, 

: s/ę. z pełnej piersi okrzyk- r  ^  
! najdostojniejsza .sojuszniczka ^  
i i Jej Marszałek, M a r sz a łe k  

Foch —  niech ży ją !"
O k rzy t. entuzjastycznie P°

, cono. I)r. Zagorski wręczył ‘
, szałkowi Fochowi dyplom ^  
j honorowego Związku, v/5r ? 0])je> 

przez kustosza Muzciyrt im- s  dy. 
skiego p. Mękiokiego. O kła 
plomu, wzorowana na okładce _ _ 
ki króla Henryka VI. a n g ie l^ U  
wykonana w  pracowni P- 
cza, jest z  w iśniowej skóry. .Q. 
środku K rzy ż  Obrony L w ° w a . # 
czony napisem „Zw iązek  Obfb*

“ KO I7V
L w ow a  z listopada 1918 r. P°  »
kach skromne stylowe zlocenj®’̂  
w  rogach srebrne orły. Prócz 
mu ofiarowano Fochowi pt 
(wykonaną również wr pracom 
Semkowicza) z jasilej skóry 
conym napisem: „Ferdyuan',^ 1.
Fochowi Marszałkowi Francji, 
kiej Brytanii i Polski Obrońcy L „  
wa z  listopada 191S r.“ , zawfera’ a. 
wszystkie odznaki odcinków 2 
sów  Obrony Lw ow a . cgf'

W  odpowiedzi na tak pełne . 
decznuj czci powitanie zazna _  
Marsz. Foch, że wie jak trudna () 
sytuacja obrońców L w ow a  i . yn>e* 
ich uważa za fakt, który . 
zaważył- na szali przy dccyZJ1 
carstw  o losie lfw ow a.

Z gromadki sierot po 
Lw ow a. poległ yah . na pbk1 '  jyl- 
wystąpiła łrowka Kozubska 
ku słowach -powitania, w yr2 
•nyoh po fmnctwJcu, podała n̂ Qy& 
Ikowi bukiet 'trójko! oiro wy. ‘
dzony przez delegację 
Lw ow a prżeszedł Foch 
ich szeregami.

W  imieniu M. S. O.

¥

Pi
dr. Godlewski, oddając czese i" . ^  
szernu po ks. Józefffc Pon;at°'v. - 
Marszałkowi Francji, który ^  o{H 
razem Marszałkiem Polski. ^  

pamiątkowa 0 \atfwręczając
W reszcie z ło ży ł W odzow i ^  
przedstawiciel Sokolstwa 
które w  pieszych i konnych 
gach uszykowało sic obok kó® .. 
0 0 .  Karmelitów. rtvsr

P rzy  dźwiękach hymnu ** pfr 
skiego pow rócił M a rs z a łe k  

wozu, by wraz z całą swą r  
udać się na W ysok i aZmek.

Na polssnce pod Kopcem*
Szereg pow ozów  i automobilów , Kopcem Unii Lubelskiej, s k ^  

ruszył na górę Zamkową przez ni. ' cza się wspaniały widpk ® „ 
Icatyaską. Na'Skraju polanki poc | miasto, zatrzym ało się dostoJ
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110 l\n - 
ten z- Fobii usiadł w  otoczeniu 

oraz przedstawicieli 
l̂ań f 1 m*a,t,Ki lld przysposobionym 

(y , *°telu. Na murawie polanki Iśni- 
ęijQa âbiny uczniów Szkoły Pod- 

którzy pełnili stnj£ h ° ' 
obok nich pow iew ały eho- 

hejm^  ułańskie oraz połyskiwały 
kompanii szturmowej.

Py .rzedkładając sz-czegółowe ma- 
■ 1 1 Ulany wojskowe, oraz wskażu- 

Ze Wz

^ c z n e  i położenie odcinków,

ląc
S(r Wzgórza rozmaite punkty 

i położenie odcinków, 
gen. St. Haller przed Mar- 
Fochem dzieje Obrony 

łJkr^-3’ ‘4ar^wiw> vv czasie walk ?. 
- 4 ^ Cau,i’ iuk ' 'i wojskami bolsze-**k l

letUi. Poczem przedstawił W o 

dzow i francuskiemu dowódców 
walk o L w ów : bryg. Mączyńskiego, 
g en * Rozwadowskiego, gen. Rome
ra, gen. Jędrzejewskiego. Marsz. 
Foch słuchał opowiadania z wiel- 
kieni przejęciem, oglądał mapy, zar 
dawał prelegentowi pytania —  a 
dziękując mu za objaśnienia, powtó
rzył wyrzeczone już poprzednio o- 
swiadczcuic, że dzielna, postawa 
mieszkańców Lw ow a i icn w ytrw a 
ły  upór w yw arły  decydujący 
w p ływ  na postanowienie o przyna
leżności tej części kraju.

Przeszedłszy pieszo stoki w zgó- 
rzn, wsiadł Marszałek do ltowozu 
dopiero w  alejach W ysokiego Zam
ku.

biadanie w Kasynie ofiesrskiem.
7 r

się tu pizcdew'szystkiem a wartość oficerów  to ich patrio
tyzmu' Patriotyzm  ten jest dumą ar- 
rnji polskiej, jak mogłem stwierdzić 
podczas swego wśród W as pobytu. 
—  W znoszę kielich na cześć armii

,wieri . ------------------  - och w  J polskiej.
ąrniji - j ■ podkreślił, >że wari ość s Orkiestra odegrała hymn uaro- 

sależy od wartości oficerów, 1 dowy.

Zer* ^is^kowe i kilkunastu repre- 
autów w ładz cywilnych, I oast 

W' ,CẐ  armii francuskiej i jei 
tólkieg0 W odza wzniósł generał 

Wisław Haller. Marszalekrui-.--

1)0 *" ^ Fo Pol. rozeszła sift 
,nł°ść, żc około godzimy 5-tcń 

îen l ' e się defilada przed ni ars za 1-
k
leUr p,
lePu °chem u stóp pomnika Mic-

'ląnoramie Racławickiej* — De
filada rca placu Hflapjackim.

kacli ..Marsyljanki” przeszedł przed* 
frontem wojska. Następnie, ciągle o- 
klaskiwamy i witany z entuzjazmem, 
udał się przed pomnik, gdzie zebrali 
się już w szyscy goście,, i zatrzy
mawszy s ię 'p rzed  samym pomni
kiem, stanął w  postawie na „bacz
ność’ ’ i przez dłulższą chwilę salu
tował wieszcza Polski. Defilujący 
pułk piechoty i 6 pułk ułanów pro
wadził gen. Thullie. W olsko jak 
zw yk le  okazało wspaniałą postawę 
i znakomicie się sprezentowało. ( -  
prócz wojska brali udział w defila
dzie Obrońcy- L w ow a  z prezesem 
Związku p. Zagórskim na czele. Po  
defiladzie odjechał marsz. Foch do 
■pałacu Potockich, a po krótkim od 
poczynku na Politechnikę.

tyj Cza. To  też na chodnikach p!a-
D,.^. b ied n ie li ulic zebrały się tńe-

Fumy pubbez ności. (>-
Sodziny 4.30 przejechał niar-

tatjy '̂oc  ̂ v'Taz 1 otoczeniem, w i-
ji|4 Sroniikiemi oklaskami, przez
Zjyk, .Fpdćtrżając ul. Akademicką i
M ickiewicza do panoramy Racła-
20 J 0)‘ ^uni zatrzymał się około
Yańi!!lUtł z uiczwykłciu zaiiitereso-
0 Przypatrując się panoramie.
Ujy Ó.30. w róciw szy z panora-
'Uż’ V 'iec(lał "u plac Maniacki, gdzie 

na • - -  z p0-

przy uźwię-
v07?,a -r0jru Kopernika wysiadł 

1 wraz świtą

doktorem honorowym nauk 
technicznych.

.. W )cii
ło
faize!

Przez Frzyięcic marszałka Frań
Wowska Politechnikę mia 

na der uroczysty, a za- 
ńzipś’ , P^łon życia i zapału. Mlo-

charakter
Pl

ob ląę l#  ichody
Sty, - ' t t c  uczelni, tworząc dla go- 

Se^ cr honorowy, w  udekoro- 
Westybulu powitał go senat 

nicki Z rektorem Fabjańskim. 
f ervl auK zajęłi miejsca: ks. arcyb. 
sJtj i ^ ^ i c z .  ks. biskup Tw ardow - 
tę,w S' 1TTi- Zajchowski. gen. Linda.

' Ir' ^ ‘. ks. NarajewakL prez. 
ty* , Czerwiński, prez. Targów  
btyj ■ dyr. Turski, prez. Urzędu Od- 

ty/ elczer, prez. T o  w. Polit- 
T oraz wiełu innych .przed- 

-Wiata technickiego. Dalej
się. młodzież.

Sbę L °neż, odegrany przez orkie- 
teiśca, F^Kowa, °znaimłł przybycie 

którego powitano enłuzja- 
P ^ ^ K ie m . Rektor Fabjań 

kpjy 0<Mąjąc w  języku francuskim 
M^ty.^batnemu zw ycięzcy  z nad 
’A-‘ ’ bświadczył, że rada wry-

^niunikacyjnego, chcąc ucz-

J d c  jeigo za&łisgi, ' nadaje mu stopień 
doktora nauk technicznych, pocze.n 
dziekan wydziału prof. Nadoiski w  
pięknem, polskiem przemówoeniu ,za-» 
znaczył, że jest to p ierwszy dokto
rat honorowy lwowskiej Politechni
ki- Przem ówił następnie po francu
sku prof. Thullie, podkreślając zw ią 
zek sympatii m iędzy narodem pol
skim a francuskim.

P o  odegraniu „Marsyljatiki ’ po
dziękował marsz. Foch gorąco za o- 
trzymane odznaczenie, podnosząc, 
że  wiedza, połączona z patrioty
zmem da naszemu narodowi trwałe 
podwalm y 'bytu, kształcąc dzielnych 
lżołnierzy i obywateli. Pełna w erw y  
m owa przedstawiciela m łodzieży r>. 
Nawrockiego, wygłoszona pięknie 
po francusku, uczyniła na obecnych 
wielkie wrążenie. Mówca w ręczy ! 
marsz. Fochowi album z fotografia
mi budującego sic U. Dounn Techni
ków. '**“

Odśpiewanie przez Chór teclmi- 
cki hymnu „Gaudę Mater Polonia’’ 
zakończyło uroczystość.

Objad w Ratuszu.
s°dz- 8 wiccz. zasiadło w Marszałek Foch, Arcybiskup Tco- 
e Przybrane.1 wielkiej sai; f dorowicz. 1'i.skup Twardowski. Mi- 

■kilka^ęt osób u stołów | nisler spraw wojskowych Sosnkow. Czołowy rn̂êcâżajęii i skJ4 gęg.

obcych, gencralitja' polska, naczelni- 
tfy władz i urzędów, dalej reprezen
tanci nauki, sztuki, prasy, instytucji 
i zrzeszeń. Rolę gościnnych gospo
darzy pełnili Prezydent miasta z 
małżonką oraz wiceprezydenci. Na 
baJkonie przygryw ała orkiestra w oj
skowa. Na gorące przemówienie 
Prezydenta miasta odpowiedział 
Marszałek w  te mniej więcej słowa: 
Stwierd-zfć można nadzwyczaj o ży 
wioną działalność powojenną miasta 
Lw ow a, tak, jak całej Polski, alw 
podczas wojny wielkie są zasługi 
Polski i Lwowa.

Gdy w  r. 1918 armie sprzymie
rzone ruszyły na Niemców, dążąc 
do zupełuego uwolnienia terytoriów  
sprzymierzeńców od wroga i oswo
bodzenia braci na Wschodzie, za
trzym ały sie na Renie, z  chwilą, gdy 
spostrzeżono, żc cel ten osiągnięto, 
m iędzy inneini i Polska została o- 
swobodzoną. Ale czem była, geo
graficznie biorąc, ta Polska, o tern,

airfs co do wschodnich, am co do za
chodach gianic nikt nie wiedział. I 
w tedy, w  grudniu 1918, L w ów  pod
niósł swój bohaterski głos. I wobec 
całego świata krzyknął: i my też 
Polska. L w ów  pierwszy powiedział 
jakie są granice Polski. 1 aljanci 
głos ten usłyszeli. Lw ów  jest pol
skim.

Miasto Lw ów  dobrze zaslużytu 
się Polscy. Ale uośe już przeszłości, 
mówmy o przyszłości. Związek bli
ski Francji z Polską podczas wojny, 
coraz bardziej zacieśnia się w  cza- 
się pokoju. Jako reprezentant Fran
cji jestem upoważniony powiedzieć, 
że w  chwili niebezpieczeństwa, tak 
jak w  pracy pokojowej Francja za* 
wsze stać będzie przy W aszym  
boku.

Piję na pomyślność Polski i Lwo- 
wra.

M ow ę Marszalka kilkakrotnie o- 
klaskiwano.

Raut u Wojewody,
(mg). O godz 9. wieczorem

zgromadziła się cała elita lwowskie
go towarzystwa w wytwornych sa 
łonach pałacu wojewódzkiego. P rzy 
byli przedstawiciele Rządu, wojsko
wości, miasta, duchowieństwa kato
lickiego, delegacje innych wyznań, 
rządów, państw sprzymierzonych, 
świata naukowego, artystycznego., 
finansowego, kupiectwa, przemysłu, 
prasy itd. Gości witała u wejścia do 
sal p. wojewodzina Grabowska z sy
nem.

Gdy wszedł marszałek Foch w 
towarzystwie w ojewody Grabow
skiego i swej świty, muzyka w oj
skowa, umieszczoną na galerji, ode

grała Marsyljankę i liynin państwo
w y pąlski. Marszałka oprowadzała 
po calach p. wojewodzina, przedsta
wiając mu kolejno reprezentantów 
rozmaitych sfer Lwowa. Nastrój, o- 
żyw iony produkcjami orkiestry, był 
niezwykle sympatyczny, a dodawa
ły  mu uroku świetne barwy stroj
nych toalet pań, oraz pyszne kontu- 
szc niektórych gości. *

Po przeszło godzinnym pobycie 
na raucie, znakomity gość odjechał 
na dworzec, żegnany przez najwyż
szych przedstawicieli w ładz lw ow 
skich, oraz zgromadzone u wrrót pa 
łacu tłumy publiczności.

Odjazd ze Lwowa.
P rzeżyw szy  dzień niezwykle 

podniosły, pełen silnych wrażeń, 
czemu niejednokrotnie dawał w y 
raz, opuścił Marszalek Foch z ude
rzeniem godz. 11.30 y  no«v przy 
dźwiękach Marsył,tanki i Mjmmu na
rodowego nasze miasio, udając się

w  dalszą podróż po ziemiach pol
skich do Krakowa. Na dworcu li 
cznie zebrani przedstawiciele władz 
cywilnych- i wojskowych, żegnał 
Dostojnego Gościa okrzykiem : „D o 
wddzenia!“-

w ,G a z e t a  P o r a n n a ^  M a r s z a l k o w i  

Fochowi w hold-sria.
Redakcją „G azety Porannej'’ zło

żyła M arszałkowi piękny dar, m ia
nowicie zamknięty w  ozdobną tekę, 
w  kolorach Francji odtłoezony nu
mer swego dziennika. Celem obja
śnienia Marszałka dołączono tekst 
francuski w  formie adresu, podpisa
nego ttrzez dyrektora Spółki akcyj
nej Karola Urodkiego, redaktora 
„G azety Porannej’ ’ Stanisława Za- 
charjasiewicza i dwudziestu współ
pracowników redakcji. -t

Marszałek przyjął deputacie re
dakcji „Gazety' Porannej” bardzo u- 
prze.nrtie i w yrzek ł do me.i następu

jące słowa:
—  Podarek od prasy będzie dla 

mnie bardzo drogą pamiątka ? po
bytu we Lwow ie, którą zachowam 
długo w’ pamięci. Prasa ma o lbrzy
mie znaczenie dla życia i kształto
wania się stosunków. Prasę cenię 
bardzo wysoko, bo i jej patriotycz
nemu stanowisku zawdzięczam w 
znacznej mierze moje zwycięstwo. 
Zwłaszcza dziś, gdy istnieje tyle 
waśni partyjnych, prasa powinna 
łączyć i godzić, a nie jątrzyć. Ha
słem waszem powinna być praca 
dla dobra O jczyzny”.

Z Warszawy do Lwowa.
Z kół, towarzyszących Dostojne

mu Gościowi informują nas, że ną 
wieść o przejeździe W ielkiego W o 
dza, na wszyslkieh stacjach poja
w iły się tłumy ludności. Marszalek 
widział tylko manifestacyjne ptywi- 
tanie w  Otwocku, w  Rudzie Tołul)- 
skie.i i Dęblinie. Natomiast w  Lubli
nie, Przeworsku. Jarosławiu i Prze
myślu publiczność poprze, lala na 
Tiryjtnifl kwiatów K JS ^O W S  VSal<£

nowym Marszałka, gdyż zawiado
miono ją naprzód telegraficznie, by 
nie budziła okrzykami śpiącego Go-- 
ścia.

*
Sztukę fotograficzną Lw ow a za- 

reprezentowała doskonale firma 
..Kordian”  która, dokonawszy sze
regu znakomitych zdjęć Marszałka 
w Auli uniwers., ■ w pałacu i na 
Zamku, juz o godz. 8-mej wręczyła
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IS : •  „ p j R i Z E T r y " T a j f s n i c a Certabi Apollo
’ JMu na bankiecie album z fotogra,fa- 
;rai, w  zamian za co Marszalek, zdn- 
lrńoay niezwykłą (sprawność® i te- 

Jchnsiką, podpisał się na dwu zdję- 
■' ciach.

o  -

Pierwszy polski zjazd filozc 
riczny we Lwowie.

Lw ów , 11. maja.
W  dniu 10 maja lozpoczą ł -ię 

4v arii uniwersyletu J. K. p ierw szy 
z  azd filozofie ny. M yśl zwołania 
zjazdu powstała już w r. 19! 4, je
dnakże śkutkiem wojny dopiero te- 
,raz zestala zrealizowana.

W  olbrzym iej rud zorom adziii 
,się liczn ie profesorow ie wszechni
cy lw ow sk iej, warszawskiej, kra
kowskie/, poznańskiej i wiieńskiej, 
tudz eż profesorow ie szkól średnich 
i insty utó\V zawodow ych  Z  azd za 
gaił rektor prof. ks. Narajewsk.i, 
.pociem przem aw ia li: p. Zimny, dr. 
'Chi rntacz i prof. dr. B a l  er.- M ow y 
prof. Baiz ro, który z lo ży l hołd 
zmariym w ostatniej dobie uczo
nym, wysłuchano stojąc. A iow  na
grodzono imernemi oklaskami. Po  
ukonstytuowaniu się zjazdu 5 u- 
chwaleniu rem lam inu obrad obe
cni rozeszli się do wyznaczonych 
sal, gdzie odbyły się konstytuujące 
‘zebrania sekcji.

Sekvji jest 5 : 1) sekcja lo g  ki,
2 ) sake,a rr.et-fiz-ki i epistemolugji,
3) sekłja^jsyc-hologji, 4) sekcja hi- 
sto ji tilozofji i 5) sekcja ogó ira .

O  godz. 4 ro zp oc ię ’ a się praca 
w  poszczególnych sekcjach. W  sek- 
ejach 1 i 4 w yg łos ił dr. Łukasie- 
•wicz (W arszaw a ) referat o  logice 
stoików , w  sekcji 1 referow ał dr. 
Póttcher (L w ó w ) o zasadzie sprzecz
ności i dr. Kaczorowski o  zw rot
nych stosunkach przechodnich. —  
W  sekcji 2 referowah dr. Bornswin 
(W arszaw a ) sądzenie a w idzenie, 
dr. Chwistek (K rak ów ) o zastoso
waniu m etody konstrukcyjnej do 
teorji poznania, a dr. Złotnicki c -  
(mawiał g ranice poznawalności w 
[stosunku do metafizyki. W  sekcji 3 
!dr„ Tw ardow sk i re ferow ał o w p ły 
w ie  w yobrażeń  słuchowych - na 
wzrokowe, dr. Baumgarfenówna 
(B erlin ) o  badaniach nad uzdoln ie
niem zaw odow etn  dr. Bykowski 
‘(L w ó w ) o  psycnologji m łodzieży 
O ko lm y i dr. D obrzfńska-Ryl ka 
i.(Poznań) o  psychologji w yborów  i 
(stosunku do etyki. W  sekcji 4 di 
jMafintak (W arszaw a ): F ilozo fia
przedsokratyczna a renesans prawa 
'natury. Dr. Strumiłło: U jęcie filo- 
zofji przedsokretycznej, dr. Szu
m owski (K raków  : Znaczeni? Hip- 
pokratesa w  historii indukcji, dr. 
(Zieliński (W arszawa): Żyw i. ły  fi
lozo ficzne w  m ito loga  greckiej, — 
W  sekch' 5 dr. Reichmann-Ettinge- 
/owa (W arszaw a ): Czynniki skła
dowe systemu filozoficznego, dr. 
Bychowskt (W a is za w a ): Psych .lo
gia metafizyki.

W  piątek dalszy ciąg obrad. —  
Zjazd skończy się w medzieie.

Z tea iro w  ‘w aw sk lih ,
Repertuar Teatru Welldego.

P iątek 11 m aja o g. 7.30- ,,Łabędzie 
je,;k»ro'‘, b a k i w/ 4 akt. Czajkow skie
go (przcdstuM ienie zakup. Drzez N. U.
Z Ę .)
■ Repertuar Teatni Maleso (Gródecką).

P iątek 11 m aja o g. 7.30 ,.Tragedia 
tóeci“ .

Repertuar Teatru Nowości
P iątek 11. maja o  godz. 7,30 ,.Hisz- 

panska mr.ch&“, farsa w 3 akt. Bacha 
Iz dyr. C zan fo w słm  i P . Tatrzańska;^)

Zeto podayMie t*jfy i fcapżraj 
N fesiejasSi polskich.

Szczegóły jeszcze nie zadecydowane.
ITeb,o lei i od naszego ka—spoode-rtag

W arszaw a, U maja.
W asz korespondent dow iaduje 

się, że w  sferach miarodajnych roz
ważaną jest obecnie nowa podw yż
ka taryfy  ósobow ej i bagażowej 
na polskich kolejach. W ysokość

podw yżk i jeszcze nie zadecydow a
na. W yn iesie ona przypuszczałnie 
33J/8 procent w stosunku do obe
cnie obow iązu jącej taryf/, a Wej
dzie prawdopodobnie w życ ie  z dn. 
1 czerw ca b. r.

Z !
„A rgum enty" p. M ichałki w stosu ku do em igracji słow ackiej 
w ftolsce. — „P o lsc e  grtn i wojna ze stron? C zech". — „Z w y
ciężą Czesi, bo m ają lepszą a i iy le r ję " .—  Konieczność pdsktb- 

m ;n ia  prowokacyjnych w stępów p. Michałki.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)!

W arszawa, 11
W  uzupełnieniu wiadomości, po

danej szereg- dni temu o .ams^’ ’ nie
jakiego p. Michałki, uzyskałem dal
sze interesujące informacje o „argu
mentach” , któ-emi p. Miehałko chce 
nakłonić emigrację słowacką do o- 
PJ iszczenia Polski i „pogodzenia się’ ’ 
z  Czechami. Oto p. Michafko, \i y- 
stępujący przed reprezentacją sło
wacką w  Polsce w  charakterze de
legata rządu czeskiego, zatM)wie
dział, że emigracja słowacka powin-

Czechami (sic'.), w której Czesi ua- 
p&wno pobiją Polskę, gdyż rozpo
rządzają „ d a ć .o  lepsza artylerią’ '. 
W  dalszych swych argumentach’’ 
wskazywał p. Miehałko na io, że 
„Rada Ambasadorów nic w ierzy w  
przyszłość Polski, a Małopoiskę 

| Wsch. przyznano Polsce tylko dla
tego, by przyśpieszać rozklao w e
wnętrzny Polski". (Takie oto opinje 
głosił delegat rządu czeskiego w  ser 
cu Polski, w  W arszaw ie. Zaiste, 
wielka jest „odw aga”  czeska. Ale

. na pośpieszyć się ze  swą przychyl- [  też \ wielka jest naiwność polska, 
l  na decyzją na rzecz Czech, gdyż • tolerująca pobyt prowokatorów cze- 

Połska musi się liczyć z  wojną z  | skich w  Polsce. —  P rzyp . Red.).

obszyli Hiemies.
Protesty niem ieckie przeciw represjom  francuskim . —  Sprawa 
kosztów okupacji w parlam encie niem ieckim  i .francuskim. —  
Sk azan i dyrektorowie przewiezieni do więzienia, — O rganizator 
zam achów kolejowych skazany na śm ierć , wspólnicy na długo
letnie więzienie, —  S k a n i e  posła pruskiego M ossa. — Dal
sze ostre zarządzenia francuskie. —  W Nadrenji ludność zacho

wuje spokó

V (Telegramy „Gazety Lwowskiej“.)

Paryż, 10. maja.

Donoszą tu z terytorium okupo
wanego: Radą fabryczna firmy Krup 
pa postanowiła w  piątek' urządzić 
strajk •celem zaprotestowania prze
ciw  wyrokow i, skazującemu dyrek
torów* firmy. —  Obrońcy Kruppa 
zgłosili prośbę o rewizję wyroku.

Rząd niemiecki z łoży ł u państw 
nic biorących udziału w  okupacji 
Rohry protest przeciw  wyrokom 
sądów wojskowych w  Ruhr. —  Ska 
zuni dyrektorowie zakładów ) Krup
pa zostali przewiezieni do więzienia 
w osk ow ego  w  Dusseldorfie.

Kanclerz Rzeszy dr. C uilo i min. 
sprał/ zagr. Rosenberg wy.lla.fi do 
Kruppa oraz do dyrektorów fabr. 
Kruppa telegramy, wyrażające po
dziękę całego narodu niemieckiego 
dla wielkich bojowników oporu nie
mieckiego. —  Frakcja socjalistyczna 
zgłosiła w  parlamencie niemieckim 
wniosek, w zyw a jący  rząd. do przed
łużenia w  czasie do 5. czerwca ib. 
i*, projektu ustawy, przewidującej 
pokrycie kosztów  okupacji Zagłębia 

' Ruhry, w  drodze opodatkowania 
wysokich dochodów i wielkich ma
jątków.

Trybunał wojskow y w  Dussel
dorfie skazał głównego organizatora 
zamachów Łofcdtiyyych J »  karę

śmierci, wspólników zaś jego na ka
rę od 7 lat w ięzienia do 20 lat ro
bót przymusowych.

Sąd, w ojskow y w  Crate-ki za sp
ędził posła do parlamentu pruskiego 
Mossa za obrazę władz okupacyj
nych na 50.000 marek grzyw ny.

Komendant wojsk francuskich w 
Essen wyidał zakaz z gromadzenia 
się przed posteruukami i kwatera
mi francuskiemu Za wykroczenie te
go  rodzaju pociągani będą do odpo
wiedzialności burmistrze odnośnych 
miejscowości.

.Wysoki komisarz Tirard, odby
w ający objazd inspekcyjny w  Nad
renii, stwierdził, że  ludność zacho
wuje względem  w ładz Okupacyjny cli 
sćanawisłao poprawne, w brew  pod
burzającej akeii agitatorów niemiec
kich, nasłanych z  terenów raeak::- 
jjowamych.

'M

Kredyty, żądane przez Izbę na 
cele okupacji Ruhry, za czas od ił .  
stycznia do 31. maja b. r. wynoszą 
231,511.874 fr. Tentom dyskusji nad 
wspomnianymi kredytami ustałono 
na 25. b. m.

Z a ii  e jji niwieskle op tó jstó w
JlllSłfji.

(feiegram  własuy -Oazcly Lwowsk.T 
Wiedeń, 10. i*aja.#

■Wołsz kw e s& o n d e u t d o w ia d u if 
•się z  pew nego źródła, ż e  by ły  kaO^ 
łerz niemiecki j ) r . W irth p r z y j d ź  
w  sobotę w nadzwyczajnej misji po* 
litycznej do  Wiednia. Przyjazd dr 
Mfirfba tłumaczą tutejsze kota połł- 
tyczne wznowieniem akcji potityM' 
nęj zm ierzającej do połączenia Ni®* 

e  z  Anstrją nieiB. Jest 
^harakterytfyczną, że b. kanclerz 
dr W irth  w ybrał a ę  do Wiednia 09 
dwu tygodnie przed projektowany& 
wyjazdem dni Seipla do Warszawy-

Handlowa misiu łitnisK
m Lmwii.

“ Lw ów , 11. maja- 

(fp). Cokolw iek nie w  porę w  
bee zaabsorbowania miasta naszej0 
przybyciem  Marsz. Focba, ale &1'  
moto gościnnie witana i przy j^3; 
równocześnie z  gośćmi fra n cu sk i^ 11 
Przybyła do Lw ow a  wczoraj misja 
łotewska. W  skład je j wchodzi 

,radców handlowych i przemysł' 
ców. k tórzy zapragnęli we Lw 0' 
zetknąć się z  repr. naszych s*®f 
handlowych: Zebranie na ten cel f  
Izb y  Iiandłowej zwołane, odbyło s_̂  
<> ■ 10. rano. a kotrrcrcncja trwał* 
trzy godziny. Zagaił ją prez. W  
marz, referował dyr. Tenner. Na' 
Stepnic przemawiali j)p. (rrossiha,|® 
i inż. Ylassic, oraz przedstawiciel
różnych  firm eksportowych i S0̂ ".mini pffl“

(0
,w-
iW^

łotewscy. Dla powitania is w -  . 
byli do Izby, oprócz prezydium  V 

Turski, b; poseł Rauch, radcy 
kei, Cłiajes, Sudhoff, I.itwino^ ’ 
Rncker i hi. W  południe vtZV*Lj 
Izba gości skroinnem śniadani 
Popołudniu goście łotewscy °?-t. 
wadzeni przez Min. StesłoWN^’ 
dyr. Grossmana, radcę Chajesa 1 
rzędników Izby, zwiedzili ^  
mę racławicką i piać 1 ar^ t. 
Wschodnich. W ieczorem  po uc2Ca. 
uictwie w  obiedzie w  ratuszu, ^
dzonym przez miasto na ezesc 
cha. wyjectiałi w  dalszą po 
Zagłębia naftowego.

fc*

a , Ą  H.

—----------- y-----------

Szykanowanie dzienaikafńf
pslskicf! w Niemczesfi-

(Telegramy „Gazety Lwów 
Beriin, 1° 

Poselstwo polskie w  
z łoży ło  w  urzędzie spraw 
cznych R zeszy  notc. w  które) ^  ^  
ca uwagę na trudności, na i3*  
narażeni korespondenci 1,isroffpjf' 
skich. Nic mają oni w  sejjnic ® 
ckirn odpowiednicli miejsc, h*0 ^  
pierwszeństwa w  połączen i^ ’1 ^  
graficznych i telefonicznych’ » 
trzymują kart legitymacy^Z^w;!) 

pozwolenie na pobyt w  
uzyskują jedynie na czas 
ny. Znaczne utrudnienia fi
w ładze p rzy  wystawianiu 
także nie mogą korzystać  z 
wiłejowanych inb woinych u- 
na kolejach niem. Nota zVtŜ >- 
w agę na to, że dziennika*2̂  . 
w  Polsce korzystają z  p o w y i& J tf  
mreniołiych udogodnień w  
m ierze I  .ostrzega, że

1



,G A 2fcT A  1 W O W S K A * z  dnia 12. raaia  1 * 3 .

! t ! ^ 0ny riądu Rzeszy nie usta- 
pofeki będzie zmuszany o- 
korespondentów niem. w 

*^}t o ,yĈ  ™ prawac':- Podobnie. 
C2ypi rząd niemiecki

P r e z e s  R a d ;  N a d z o r c z e j  Spółki „Kaiusz“ i  o. o. wzywa P. T. .Udzia
łowców. by się w n.eprzakracza: ■ ;m terminie do 5 maja 1)23 zgłosili u zawin- 
do »cy  SpóBi W Pana dr. E. Z Iewskieg-o u!. K p-s- alk?. 1. 4. o. ceieoi pe- 
sjęcia należnych im akcji w Spółkach felreyfnych i vTfeej»*‘ ł i tv^ e z u li im

C T !',11- maja: R* kat.: Adolfa. — 
Jazona. — Slow.: Wyszomira.

J **T  Hand|u i Przemysłu p. Os
ików, . ? r?ełtchal dziś rano przez 
'̂ Słav,j aiąc się dn Drohobycza i Bo- 
.. JW i.J ' “Prawach urzędowy cli. 
n |J0,nyłka- Ogólne zdziwie-
’V<lrriH,- !a* fakt dekorowania orderem
Sjesta L ^ a Polski" wiceprezydentów'
i? ^łod L Pominięciem naczeine- 
M ^ n ia i.1 naszego grodu. Obecnie 
SMopaJ,’ ,'ż zaszło tu jeno przykre 

' r ^ d e n t  iDie dru*{urni ..Monitora". — 
.°̂ any Lwowa został również deko- 
fl^tach C°  uwMocznione zostanie na 

n .... urzędowego dziennika w 
,  K p ^ bli'«zyd.,
S^*Wia7i Pracowników państw. Mię- 
t™0WV'i y Koin. pracowników pań- 
ł  Pop, ' ■''Ołuje r *  12. maja br.. godz. 

Salj‘ raaS° 'ny kongres prac. państw, 
flled^ miejskiej v 'e  Lw ow ie . 
,it . ' y !1,ar' konferencja celna w Ge- 
ąC ,. dniu 4. brn. delegat Polski dr.

r<* Pobtea Linia Lotnjcza.
do W arszawy o godz. 

i q u<*Wzcl wiasnem autem Aero- 
F«a. '^Z- raiK> 2 pod fotelu 
loki f °  Basć^crów, mających

5JrziieżO'':a się do domu. 
W arszaw y o  godz. 11 rai- 

00 Gduńska o  godz. 16.

w  Izbie handlowej 
j“0cji „ 1 £ stan prac i rokowań konfe- 
^tlńojjtg. r £łlewie, która ma na celu 

^stki ia*cnic przepisów celnych dla 
L Łna ‘ ' 1 -Glonków Ligi Narodów.

podwyższenie oołat stem-
;> Usbw duiu n. maja weszła w  ży- 
iw ^a  7 7 'narca 192,i, podwyż-
Jdań nacznie opłaty stemplowe od 
> s’ó "-zonych do władz administr., 
*9tatówV ud nakazów płatniczych, du- 
^  władi;P0r2ądzonvcl1 przez państwo- 
50l0ocnicfe’ .*egal'izacii podpisów, peł- 

0 §Wi„łW * naieżytości wekslowych. 
D^zanp na Wołyniu. Zagadnienia, 

ia*0v 0 ze. stanem i potrzehami o- 
> le en'' kresów wschodnich, onia- 
M 2]cżrt7Su!an‘< <'uiacb 2 1. i 22. bm. 

rów • "  Równem. Projektowana
un wycieczka członków zja-

i ^ i i  i. denca.
;ro!i 7=^  an'a. Prezes Najw. Izby Kon- 
zby lfJJPtttiował radcę lwowskiej Okr. 

ykie^o n tr‘ Gustawa Wex-Manaster- 
^rtis^^^^elnikicir1 wydziału, a Jana 
pOntf i2v-‘ikieso reierentem Okr. Izby 
t °tvie kw°v»ie. P ftzes  sądu ap. we 

r°fiski*<r zar|iianov.'ał pp. Adama Ro- 
' Bazylego Zarzyckiego apli-

! lir
?®k Ptnsyjua. Wojewódzką zwią-
%cii T , eS,acii pracowników państwo.- 
^tti atw>. ‘ arnopołu zwfaca się z gorą- 
«*tlów „ ■ do opinji publicznej i do 
SzSVch ; eim9wych o pooarcie icii słu- 
tf’y hf../adŁ“ z okazji wniesienia usta- 

ej dła 
rażon 
1 w V

?■ p ■lnia r
. acisk .
Iat służby, odbytej pod rządem

gy beŁsw z oKazP wniesienia usta- 
pkłłu, lnei dła urzędników na plenum 
Spatraln ̂ 'rażonych w projekcie Kom. 

r-., , 0 W' Warszawie, gdyż pro-
Vl cod wieloma względami
k ® K z v ' a mas urzędniczych. Naj- 
;2S*«We i ?acbk ktada urzędnicy na po- 

s,uzb;,. odbj-te] pod

^Ptyą^^ka w Tatry. Sekcja • wycif- 
.*• łibrn 3* -  Ogniska naucz, organizujejtyca-.wca -o _____ _______  organizuje
ri echo~ł, 'vVeieczkę w Tatrj' polskie i 

Zgłoszenia wraz z za- 
zkodi i ń wO.OCKl mp.) przyjmuje Jan 

rur"*Rl. KtcjItAjit.' Urtioi- Giówny 29.
odbędzie

.. Oflęę*1 Kraków-. Rynek Q
K v  sobotę. 12. bm.>1. Ir  :__w SafS . 1 Lr i ii„ tAJuyumc

,K. jL  ’ *nstytutu geologicznego uniw.
^ W a n y  odczyt prof. dr. Fuliń- 
ti "Elementy faunistyczne w 

*!d“-
otiji^*. ^akacyine. Wydział Tow. 

krXw Hła dzieci otwiera w  r. b. 
w Rymanowie. Opłata wy- 

W  2S mkp. Podania należy’ skła- 
fT? LyL^'. *riaja w urzędzie rozjemczym 
k, >Vi Gd. Ormiańska 2) od 12— 1. 
S k l e i ł ®  doraęzyć: świadectwo le-
‘̂ i e  j szkolne.1 Dzieci, chore infek- 

iltbofc? otwartemi tanami, nie będą

W  niedzielę, 13. but. o g. 
twj^ioś 5 dli" szerokicii rzesz pu-
hi1 Ra-j, Przedstawienie ,,Kościuszko

dią V,V’'' lc;uni'‘ , dawane dotąd jedy- m-ofcia t , t.z)

(Telefonem od naszego korespondenta.)!

Warszawa. (M ). Trwające b . m u  
nie nmporo m ii, u1 itrłędz; ulu odła
mami „Piasta", oraz estuótP posnnidcia 
Prozy ..o n  Sikorskiego ua terenie 
miedzynaiuoowym wzmocniły znacznie 
pozycje obecnego gabinetu. W sferach 
politycznych utrzymuje ste opuiia. że

Zakaz zbierania składek W ojewódz
two hvov.sk.ie zabroniło „Finansowemu 
Komitetowi kkdickoiruskiej organizacji" 
wszelkich zbiorek uiicznyoli i prywat
nych, poniwraż komitet ten zawiązał się 
bez zezwolenia województwa.

Pijaństwo wśród młodzieży szkol
nej przyjęło niepożądane rozmiary, 
wobec czego Ministerstwo ‘ wyzn. relig. 
i ośw. publ. rozesłało do kuratoriów, 
szkolnych odpowiedni okólnik.

(h) Kradzież flagi amerykańskiej. Z 
budynku to w. okrętowego „Unltet Sta
tes" przy ul. Kasztelańskiej 10. skra
dziono amerykańską flagę biało-niebie- 
ską, wartości 1 miljon marek.

(h). Aresztowanie złodziei biżute
rii. Z mieszkania Maurycego Ehrcnkra- 
na przy ul. Hetmańskiej 32 skradli 
w czoraj Bronisław Krzywilski i Michał 
Szpala biżuterię, wart. 9 rrtńioiiów. O- 
bu złodziei aresztowano.

(h). Krewki- narzeczony. Na stację 
ratunkową zgłosiła się wczoraj Zofja 
Jaremki, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 16. 
z raną szerokości 4.5 m. na głowie, po
wstałą od uderzenia żelazną laską przez 
narzeczonego Wład. Kozińskiego, pala
cza kafiarskiego. Krewkiego palacza 
policja osadziła w  aresztach.

lir). Kradzieże kieszonkowe. W  cza
sie wczorajszych uroczysctości. złodzie- 
J je kieszonkowi zoperowall kiika ojób, 
i tak Edwardowi Kołatowi skradziono 
zegarek, wsi t. 100.000 inh, Aronowi 
Fiandlowi z Pragi zloty zegarek „O- 
inega“ , wart. 5 milj., Romanowi Janusz
kiewiczowi zegarek z łańcuszkiem, 
wart 1 miljon marek i p. Lłbc de Vlas 
złoty zegarek ze złotym łańcuszkiem, 
wart. 100 dolarów.

(B). Pomysłowa złotl riejka. Niewy- 
śledzona na razie złodziejka, zwabiła 
wczoraj do swego mieszKama przy ul. 
Ruskiej 18-miesięczną córkę Szymona 
Szpaka i skradła jej z uszu złote kol
czyki. Dochodzenia w toku.

Pizsjechanle ISMatniej dzisw- 
czytsy na śmierć.

(lt). .Wczoraj nad ranetn p»»
właściciel dóbr z KornLr- 

na p. Piotrowski w towarzystwie pew
nego rotmistrza, wynajęli sobie auio, 
kierowane przez Mikołaja Olejnika i 
Wład. Dworzaczka i kazali im w szyb- 
kiem tempie jecliać na spacer w kie
runku Winnik. W  Lesienicach, obok 
browaru, szoferzy, nie dając sygnałów 
— wedle zeznań świadków —  w pewnej 
chwili najechali lta 10-hrtnia dziewczynę 
Marję Sawkę z Jałowca, która poniosła
śmierć na miejscu.-----------o -----------

Ohydna zbrodnia.
(Telefonem 4d naszego kort ipondentaj.

W arszawa. (M ). Pisma donoszą: 
W  Józefow ie powiatu grójeckie go, 
dokonano .potwornej zbrodni. TjzcS 
bandyci nag»d3i na dotni. Pa& fey 
Rzcińcowej, wycLąg.Kjb ją z  łóżka i 
z a m id ii postronek na szyję. Jedoń 
z apiryszk;o-* ciągnął nieszcztjśfiwą 
po podJodze, a dtttgi dkptał ią bu
tem. K ieoy Rzemkcwa przesłała da
w ać oznaki ’żiycL. bandyci weszli 
do : astedołego pokoju i wyoR^nęfi 
staiiutąd 18-to letnią córkę Rzepko- 
wej Anicie i 13-łetniego pastuszka, 
zarztłdii m  na ■szyje postrosrki i za- 
c/.ęii tarzać po podLadze. ‘Anieli w y 
stąpiły o c ty  z  orjbit, a dotopcu: w y - 
buęiiia kttow ustami. W idząc, że o- 
fiary leżą nieruchome, bt.'tdyci rzit- 
cili dla zatarcia śladów zbrodni trzy 
r.ie; 'cząśliw e istoty na łóżko, pod
lali oenzyną i podpalili. Gdy sąsiedzi

mimo Ailarcli starań prawicy, aby na 
najińlższem posiedzeni. Sejmu obalić 
Rząd, gaouiet otrzyma sic nadal w dro
dze rc»u*str cji 1 że gdyby ustimlt 
rozłam w ^Piaście", Premier Sikwski 
zaprosiłby do Udztaru w  Rządzie p. Ja
na Dąbskiego.

Sipostrzcgii ogień, pbcytbyli na po- 
'tnocj Bandyci jednak w  m iędzycza
sie zbiegli. Ugaszoru, ogień i w ycią
gnięto z  pościsli trzy ż yw e  pochod
nie. Stan Rzęskowej jest beznadziej
ny. Ala ona połamane żebra, zdu
szoną wątrobę i poparzony tułów.

śledztwo w ykry ło  wstiętne 
szczegóły, dotyczące starszej córki 
Rzepkowej Rozalji, która wpuściła 
bandytów do mieszkania i przyglą
dała się obojętnie trasakrowaniu 
matki i siostry. Aresztowano ban
dytów’ W alentego Pacliolczaka. je
go  brata Józefa i Józefa Nowmka. 
Aresztowano również Rozalję Rzi.p- 
kównę. Okazało się, że Pacholczak 
był jej kochankiem, od trzech lat 
miał z  nią dziecko i dążył dn za
garnięcia całego gospodarstwa 
Rzeipkdw droga, zbrodni. —  W  roku 
ubiegłym zamordował starego 
Rzepkę, a obecnie postanowił po
zbyć się reszty rodziny.

'e k o n o m i s t a

T r a n s a k c j e  n a  g i e ł 

d z i e  l w o w s k i e j .

SPRAWOZDANIE GIFćPOWE
Lw ów , 11. maja.

W  akcjach przemysłowych i banko
wych banizo wielkie obroty po kursach 
zwyźkuwych.

Waluty podrożały. Obroty średnie. 
W  akcjach niekotowanych haussa. <

TRANSAa CjŁ W  AKCJACH
Browary 328, 320. 330. Ćmielów (36), 

70, (36), 66, 65, 63, 68, Oaiota 17, 17%, 
18. Karpalit 41, 42, 39500, 40, 42, 4i 40. 
Niemomwski 46, 45, 41. 42, 43, 45. Paro
wozy 72, 70, 68, 71. o8%, 69. 68. 68%, 
68. Pezet 26* 2 *5 *  24500. 25. Polska Na
fta 37%, 37, 38, 36, 39. Rakszawa (87), 
<83), 80500, (80). Siersz i  el 32, 30%. 81. 
Siersza G. 217, 215, 220, 216, 217500. 
Tesp 215. 217, 218, 219, 218%, 219. 216, 
216%, 220, 215, 215%. 216, 215. Górka 
350. Chodorów 139, 140. 141, 142, 143, 
144. 145%, 144," 142%, 142. 141. 141 i 

’*trzv czwarte, 14.1, 141%, 142, 143, 147, 
148, 145, 146%, 147, 145. Oikos 184, 190, 
185, 185%, 185. 183. 183%. Zieleniewski 
290, 295, 300. 310. 313. Bank Akc. Zw iąz
kowy 21%, 23. 22, 21 i trzy czwarte, 22, 
21. 20. Bank Powszeenny Kredyt. 8,
11%. 12. Bank Przem ysłowy 27%, 29, 
28, 28%; 28 i trzy czwarte, 29, 28, 28 i 
trzy czwarte, 28%, 29, 28. Bank Ziemski 
Kredytowy 17%. 17, 17%. 4 i pół proc. 
listy hipoteczne 108,

TRANSAKCJE W DEWIZACH.
Wiedeń 68, 63%, Praga 1430, 1435.

1420, Mediolan 2450, Zurych 8700. 8675, 
8665, 8675, Paryż 3180, 3150, Londyn 
224000, 221000, N. Jork 47500, 474Ó0, 
47500. 17300, 47650. 47750, Berlin 1.26. *

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANVCH.

Kursa ja tysiącach.
Rolindostria 1U 13 13. Szkło vt' Kre- 

świe 32. Stai 22. Aiftomotor 15. Nitrat 
17. Rucker-dófłin* ’- 52, 53. '„en 36, 35. 
34. Elektrownia n. Sanem 10, 12, 15, 16, 
17. 17%. P. Fciresta 30, 32. 33. Azot 39, 
38%. P. Biblior-ka rh;ef. 15. 20, 21. 24. 
1 .esienice 5.J. Machleja 25, 28. Cegielski 
505, 515 , 518, 520. 517. lmpe* 2200. 2300. 
Przemysł Węgł. 9, 10, 11%, 12. Rao i- 
w iłł Wimrner 85, 90, 91. Chybi 155,- 154. 
Jaworzno 600, 598, nieef 595. Oflcnsz 
55, 58, 57. Czechowice 32,29, j0, Gitz.y 
625, 620, i>30, 622%, 640. Z-.glebit 25. 
Rurociągi nieef. 27, 29, 30. Gazołlna 85, 
S0- w

G i e ł d a  z b o r o w a .

L w ó w , 11. maj?.
Giełda bardzo słabo odwiedzana —* 

obrót około 60 ton, przeważnie «  sianie; 
i słomie. W  zbożu twaraein i w ©wsie 
silny popyt jediniie za towarem dobrej 
jakości. Nangół zastój w transakcjach.' 
Tendencją zniżkowa utrzymana. ut>po-| 
sobienie -bez ochotj'.

G i e ł d y  p o  z a  I w o  w s k i e

, OIFŁDA W ARSZAW SKA. j
Warszawę. (PAT.). Notowania koń- 

cowe^z dnia 11 btu. Dolary 47500 -4725*’ 
-J74a0, kąpilo 47680. sprzedaż 47220 

narki niem. 1.35—-1,20, dolary droone 
kupno 47630 17170, czeki: Belgia 269(P-
2720--2745. kupnu 2733. sprzt-daż 2707. 
Berlin i,25— ilśil. kupno 1.22, spązedaż 
1.1.8, Gdańsk 1,25 -1,30. kupno 1.22. sprzt 
daż 1.18. Nnwy Jork 47500—47450. kup
no 47680, sprzedaż 47220, Londyn 222500 

218500, kupno ?19.500, irzedaż 217500, 
Paryż 3175 3140. kupno 3155. sprzedaż 
3125, Praga 1440—1430. Szwajcaria 
8650—8600. kupno ;-640. sprzedaż 8500. 
Wiedeń 0 93- -0,66. kupno 0‘o7, sprzedać 
0,W>. \\Sochy 2220 -3310, Uolaud,)- 
18900—18675, JltoklłOltn 12750. Tęndeti- 
cja mocniejsza.

GIEŁDA KRAKOWSWA.
Kraków. (Teleionein). Notowania 

końcowe z dnia 11. bm. P. 1. H, 16000., 
?,teleniewski 280000—282000: Cegielski
460001 —5C4H100; Górka 2wQ00— 27oooo; 
Siersza górn. 21oli00 Siersza clektr 
3435: P. T. U. 88000—90000: Polska Na
fta 400000 -37500: Chodorów 140000--- 
13V0t>CD-14( 1000.

GEEf DA Z JRI CHSKA.
Zurych, (PAT.). Notowania wstępne 

z dnia 11.) bm.: Berlin 0,01,47, Holandia 
217.30, Nowy Jork 5563/ł. ( ondyr 25J%, 
Paryż 36,70. Mcdjolan 26.50. Prn.ga 
16,25, Budapeszt 0,10%. Belgrad 5,82%. 
Sofia 4,40, Warszawa 0,01,18. Wiedeń 
0,0078, austr. stempi. U,0078%.'

T r a n s a k c j e  p o z a 

g i e ł d o w e .

Lw ów . 11. maja.
Dziś tendencja silna. Złoto i snobce 

zwyżkowe Berlin nieco słabszy. Ubróv 
oży wiony.

Dolary' amer. 47.00G-- 47.100, 1 -ki K-ki 
46.500-46.600, dolały kar,ad. 45.500- 
45.600. i-ki 2-ki 45.IHJ0—45.1ii0. marki 
ulem. .30 tys. 1.30 132 li) tys. 1.35— L3t 
1 tys. star. era. 230—255. 1 tys. no w/
cm. 125— 1.30. setki i urobne 2- -2t20,Jeje 
210—216, drobne 200— 205, korony cze
skie i4— 1420. drobne 13.°0— łq. laush. 
tys. nowej i starej emisji bez zapatrzę-. 
bowania, setkt austr. star. em. 800—900,, 
drobne 700- 800, austr. scempł. 23%--, 
64, austr. przekazy 65%—66%. frunkli 
franc. 3100 - 3200 iunry szt. 21<C-220«00. 
franki szwajc. 8500—3600, rude 5-setki 
o -6.20, setki zwykłe 620— 630, m-' 
bit- „Kącik" 18 do 19. drobne
0‘50— 0 80, dumskie tys. 22—24 chiuiSKie 
a 250 14— 16. karbowańce 0*75 -0*85, 
lirywnifcO^S- -0,95.

Z ln ^ 2 0  kor. 203—214 000 20 frank.
19(1— 143.000 '20 mark. 222—225.0oo. 1C 
rubli S90—295.000, dola™ 45200—43600.,

Srebro, kor. austr. .7/50—3800, 5 kor, 
19.200- 19100, floreny 9600—9700, rubłe 
1 o,500—fo.8O0, kopiejki 62—64, leje 
3700—3750.

Z  r y n k u  n a f t o w e g o .

Z TARGP ROPNEGO.
Lw ów . 11. maja.

\V ostatnich duiacji iowiększyła się 
znaczme cena ropy. I tak zostały ostat
nie transakcje zrealizowane po o8<» f 6901 
ink. za 1 kg. Za większe Ilości ropy u- 
zyskać moirta Kyło nawet cenę 700 do 
740 mk. za 1 kg.

Z T  4ROD BRUT1 OMEGO,
Na n  oku hruttowym panuj" nadał 

słabe usposobienie — została zawarta 
tylko nieznaczna ilość transakcji po ce 
,iaoh jak następują, z? l!32%  ..Man?1 
Yulkan P a d w " piarono 8,380090 (per 
kassa), 1(323 „G o t^ ied " 8,5*«.'iń( mk„ 
1/16% „Po&wi" IfiSOMO X .  1/16%
„ romas" Fam c" v  f?t>rystevrk l  j&Ó.aoe 
mk.. 1/8% „Kraków VWłett» w Mtaiań- 
cy' 1,400.000 'Tik.

Z  T A R G U  L W O W  WOEGCl.
( - - )  Rzięski pogod f ie, która oA. 

kilku <łiri Odpisuje, podaż wsay&t* 
kich a rtilkm aw  iś v »4i'Ośck>tvyfłl jest' 
silna. Mtmu to cen y  ich sa ciąglt, 
jeszcze  w ysok ie . Naogół ce.u u trzy ' 
m a ły  -się dziś w  rairtaeh z alit. ty g o 
dnia



G AZETA L W O W S K A * z dnia U. maja J97o.

»

I. Papiery państwowe,
4?/o Państwowa poż. 
Prem. z r. 1920 .

II. L !sty zastawne.
(bez kuponu bież.) 

4!/20/o Banku hip. gal. 
4°/o Banku hip. gal. . . 
4 :/.°/o Bk krśd. ziem. gal. 
41/l.% Banku Małopolsk. 
41/2% Banku hip. zemel. 
4I/a°;'0 Polsk. Bk kraj.
4% Polsk. Banku kraj. . 
41/,®/0 Tow. kred. gafie.

ziemskie..................
£«/', Tow. kred. gal. ziem.'

Ul Obl!gi.
(bez kuponu bież.)

4V,°/« Komun. Pol. Ban
ku kraj..........................

4*/° Komun. Pol. Banku
kraj...............................

4% Kolej, lokalnej Pol.
Ranku kraj...................

4®/, Pożyczki kraj. gal
z roku 1893 ...............

4% Pożyczki kraj. gal.
z roku 1904 ...............

4% Pożyczki kraj. gal.
z  roku 1905 ...............

4% Poż.-kr. gal. z roku 
1908 (szkolna) . . . .  

4 V !o  Pożyczki kraj. gal.
z roku 1913 ...............

Pożyczki kraj. gal.
- z roku 1914 . . . .

--- 107 — 109 —
--- 1GO-- 102 —
--- 102-— 104 —
--- 104-50 106-50
--- 9 9 - 101 —
—k. 109 — 1 1 1 - —

--- 10 0 - 102 —

1 --- 107- 109-—
102 — 104--

-la!
4?
U .
cS

<
101-—

8
--- 103 —

--- 97-— 9 9 -
N

'— 9 2 - -
i

94 —

-- 92 — 94 —

92 — 94 —

— 92 — 34 —

— 92-— 94—

— 125-— 130-—

~ 200-— 210'—

108

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Bank alce. Związk. . .
Bank akc. hipot..............
Bank bandl. w Poznaniu 
Bank Małopolski . . . .  
Bank powsz. kredytowy 
Bank Przemysłowy . . . 
Bank Rolniczy S. A. . . 
Bank Ziemski kredyt. . 
Bank Zemelny . . . . .

*fc) Przemysłowe:
Agrochemia fabr. szt. naw 
Browary lwowskie . . . 
Chodorów fabr. cukru . 
Ćmielów fabr porcelany 
Gafota fabryka Obuwia 
Galicja RaSinerja nafty . 
Górka fabryka cementu 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fabr. pap. 
Oikos Zakł. przem.-drzew. 
Parowozy S. A. bud. masz 
Pezet Pow. Zakł. bud. . 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem. wiert. 
Polskie Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty żel. . 
Rakszawa fabryka sukna 
Siersza zakł. elektr. . . 
Siersza gorn. zakłady . 
Tepage górn. zakłady . 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Ursus fabryka motorów 
Zieleniewski fabr. masz.

c) Handlowe:
Polski G lo b ...................
P o lb a l.............................
Polskie Tow. Handlowe
P o ls o t.............................
W a w e i ..........................
Żegluga Polska . . . .

Wari
nom

. Ostatni 
. dywid a Płacą: Żądają | Transakcje

280 70 14000
280 120 19000 23000 20— 22000

1000 300 190)0 ___ —

280 35 21000 ----- —

280 42 7500 12500 8— 12000
280 42 27000 30000 27500—29000

1000 250 16000 ___ —

280 84 16500 18000 17-17500
280 42 1000 — ——  i

500 500 325000 335000 320-380000
140 140 138000 149000 139 -"148600

1000 200 620.‘0 71000 63—70000
140 28 16505 18500 17000 —18000
140 300 2,200.000 _ —

140 15-40 346000 355000 850(00
140 70 39000 43000 39500—42000
280 186

1000 90 40000 47000 41-46000
1000 300 182000 191000 183—190000
500 60 67000 73000 68000 -  72000
500 200 24000 27000 24-jh—26500
350 25000 . .. . —

500 100 35000 40000 36000—39000.
500 225 30000 ___ ■ —

10000 1500 17000 — —

140 100 90000 ___ 8
200 24 30000 33000 30500— 32000
140 — 214000 221000 215 -220000
700 140 48000 ___ _

10(10 150 214000 221000 215-220000
500 180 36000 ___ —

140 170 298000 315000 290—313000

500 100 5000 — —

140 70 170U0 —

600 14000 __ ___

100 2500 ___,

140 28 7000 — , —

35_

i_g7000

V. W a lu t y  a D ew izy.

Dolary amerykańskie 
Dolary’ amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . .
Dynary
Funty szterlingl
Franki belgijskie . .
Franki fraucuskie
Floreny holenderskie . . *
Franki szwajcarskie . .*•
Korony austriackie
Korony czesko-słowackie
Korony duńskie . . . »
Korony norweskie
Korony szwedzkie
Korony węgierskie . . .
•Lei rumuńskie . . . .
L iry włoskie . . •
Marki niemieckie . . .

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

 miejsce stacj# załadowania.

47.000- 47-500-—
46-500 — 47-000-—
46.500-— 47.000-

460 — 470 —
220.000-— 222.000--

2.680-— 2.700 —
3.140'— 3.160"— „ .

—* --
S515-— 8.600-
0-661/2 0-67 V,
1410 1-430-
8700 8780 _ .
— —

10-30 10-50
—

2 1 0 - 220 —
2.400-— 2-420

120 1-26 ____

płacą | żadaia

47050 " 47550

—

470 480
222000 224000

2700 2720
3160 3180

18600 18800
8625 8700
0 67Oj 0 68'/, 

14401420

: —

10-70 1090
220 230

24%) 2460
123 129

47300-47750

220—22i  000

3150-3180

8665 -  8700 
0 68-0-68 ■/. 

1420-1435

2450
1-26

M  1922 
• '»
-9.

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r.
ŻYTO małopolskie 65 ex 1922 r.

JĘCZ.HlhN: małopolski browarniany przemy
słowy ..........................

JĘCZMIEŃ: małopolski 
OW IES: małopolski ex 1922 r.

KUKURUDZA: krajowa . . "  .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn 
ZIEMNIAKI jadalne . .
FASOLA: biata . .
FASOLA: kolorowa 
GROCH: polny . . .
GROCH: Victoria . . .
GROCH: %  Victoria . .
BOBIK: ................................
W Y K A : ......................................
MIESZANKA: pastewna w ziarnie 
ŁUBIN: . . . . . . .
BRECZKA; . . . .

Sekretarjat fie ld y ,

Ceny

od 1 do

190000 195000

~
—

_
- -

%
——

— V ._
-- —
-- i—
-- —
-- —

—

-- —
-- —
*- —
“  1 t

R «  K u r s a  Z b o ż o w e .

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego/*- 

miejset: stacja za ładowania.

Ceny

od do

MAKA: żytnia proc. l.oco Lwów.
MAKA: żytnia proc. Loco Lw ów
MAKA: pszen. 70 proc. Loco Lw ów  
M AKA: przen. 50 proc. Loco Lwów. 
M AKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów. 
OTTRĘB: przen.
OTRĘB: żytni . . . .  
MAKUCHY: lniane i konopne 
MAKUCHY: rzepakowe 
W ORKI: jutowe wyrobu Stradom,

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturaln; 
SŁOMA prasowana . . . .
SIANO wołyńskie . . . .

SIANO słodkie krajowe prasowane
LEN ......................................

KASZA HRECZANNA . . .
KASZA JĘCZMIENNA . . .
k a p u s t a  Kw a s z o n a  . . .
PĘCAK ......................................

• * 

Warta

la .

45000 50000

Generalny Sekretarz Dr. Paoełb-
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i ^ A iL/V-Ll -&4 Ź A/ j  h Ł E GO.

r  ĉ*e<A'a Józef Stu/ak, syn
v*Pince „I Ur.°ózot]y w roku i 887 w 

™aJej, jako żołnierz austrjacki. 
jo?^ w • n,ewoli rosyjskiej, leżał 
i - i  orfłZJ?lta*u w Bessarabji w roku 
:tgśbę 'fiu „ zasiuał bez wieści.* Na 
, ł «oie r I -J1 Stożek wdraża się postę- 
^Zttiarip,?^11! uz,lania .lózeia Stożka 
je le n ie  w zyw a  się wszystkich o 
W c i 0 "^ o Y .i tutejszemu wiado- 
„ dnm8^ '0D-vni- Na ponowną proś- 
ę 0 . ■ listopada 1923 orzeknie
. SaH^*!1* za zmarlefio.
Nowy S okr9Sowy. Oddziat IV.

I T. I v ^_CZ’ d. 6 kwietnia 1923. 3535 
?*OHy w‘ ®1,23 3. Józef Gajewski, uto- 
; i®cki u 1890, -jako żołnierz atl
e c i e  agm4ł we wrześniu 1914 na 
"farji QifiiJennym serbskim. Na prośbę 
. ceW i wdraża się postępowa-
c a się "i J!5ni*n‘a za zmarłego. W zy-
? Sazl.iiLy^kńenie Sądowi wiadomości 
v  listonni01- Na Ponowną prośbę po 
^ ee ieZ ada 1923 wydanem będzie o- 

C a  , 353-1
' N o ^ ? c okręgowy. Oddział IV.
•J i p ^ acŁ' 10 kwietnia 1923. 

ĵ fa, Uf.3 26/23/f5_ Jędrzt? Kras, syn Jó- 
T  ^  w roku 1878, zamieszka-
[“ liclji ,  zkowicach, jako żołnierz au- 
’r°ticie u o na{ *  roku 1916 lub 1917 na 
f°Wej wń°sk‘rn' Na prośbę Urszuli Kra- 
Kttłnij j aj d s'ę postępowanie celem 
5, 2yvya , - - p?eia Krasa za zmarłego. 
J°Wi jgu Wszystkich o udzielenie są- 
i wakou . p o lo row i adwokatow i drowi 
i? 0 zm.-1 y  Nowym Sączu wiadorńo- 
™ i *,3 ■sinionym. Po dniu 30. listopada 
^ n iu  ponowną prośbę orzeknie się o 

. e “ a zmarłego. 3533
Ndiyv cok4ętt°wy. Oddział IV.
^ y Sącz, 5. kwietnia 1923.

^ "f^ ia  • i Wdrożenie postę-
s,ianisław i em uznania za zmarłego, 
łjki, „ r ' Latawiec, syn Jana i Agnie- 
3«tiiio V, - 1- 1835 w Rawie Ruskiej, o- 
I °lnie j. jf1 zamieszkaly, brał udział w 
« ^«dle żołnierz austr. przy 34 pp.
?®ał s: Przeprowadzony eh dochodzeń 
s? 1915  ̂ niewoli rosyjskiej i od ro-
tu zatet!llema 0 "'m  wiadomości. Mo- 
^ 'o w ep  Pru jąc iż zajdą warunki tt- 
SVś|j r £2 domnieinania śmierci po 
!®16. Rr 1 2- u- c. wzgl. ust. z 31,3. 
tfliosek ‘n l2  ̂ dzpp. Wobec tego —■ 
;^ »0w=^™arii Latawiec wdraża się

■na
ivuraża się po- 

ayuy -ww,, uznania wymienionej 
lo16ko • 2marla, a związku małżeń- 

\ ; „ j artGsó na dniu 18. czerwca 
a wniosko
w i u do mości 

nVni najeży udzielić. Sądowi

>b UyWa,nie celem 

&  "

S?'vczy,odzy zaginionym

rozvvi;l2p
*̂e< ktA.‘ k>r- Goiogifrskiemu we l.wo-

?faż ohlre.80 "stanawia się kuratorem

SSpS*'- wvzła małżeńskiego. Za- 
'Yziw a  się, aby się iawił

i^ny s_a^B  Sądem o ile żyje. lub 
„i- fczer„ b dat znać o sobie. Po dniu 
'^cy 0cj Ga 1923, względnie \e 6. rme- 
7*9 ty e3 a ogłoszenia tego zarządze- 
,ny tvrijZecie "rzędowej. Sąd na pono- 
^n ie osek> wyda ostateczne orze- 

Sąd 3357
l- t tó J r5 '  cywilny. Oddział VI).

• dnia 20. grudni* 1922.T,
IfPdzoi.froA:«23Ln. -.Łun,, Piotr Sawczak. syn Hryńka, 

^  iq'y* ̂ z°lhyniach 1895. jako żoł- 
2, rządząi r. miał umrzeć w szpitalu. 

Ztnariiąc POs iępowanie uzqąnia go 
,llego."ci

°kło T
Sąd()Wi albo Di Mausowi 

^ ^ Ip n o -1- w  Przemyślu, kuratorowi 
ni

wzywa się, by do pół roku

gm*11 "ns u iadoiności 
3tfcezQe®on< >w n-y - -v

orzeczenie.

o zagnncncni, po- 
■wniospk wvda Sąd

3540
rżett,.,. Sad okręgowy.

, T. 2 h marca 1923' 
j^ e g o 9'^ -  Teooor Jakiailszyn, syn 

jai’ Ur°dzonv w Jarowie .starym
śłuch o 

anie
tsil Zaanfi/'w-nicrz oci r- s,uc ija *n ą_ ni. Zarządzając postęftow
L  ^ ę jja *1113 .so zinarłytn i rozwiąza-
.flido i.^alzepsKiego. wzytra się. a-
% jb Dr0vl,-‘ oku °d ogłoszenia Sądowi

a Żetnwi1 Oberhardowi, adwokatowi
i ^ Iżeń  „  kuratorowi i obrońcy wę-
łb ? * «o n J S ie Jjo udzielono wiadomości

Wl’dą o 1' Poczem na ponowną pro-
^^d ostatęczne orzeczenie.
. Sąd okręgowy.

4. listopada 1922.
3541Y^hly.,

Ha r- 68/i,'‘r * -  nstopaaa tyzz.
2yck)r Charambura. syn Ja 

V / >  w  Jawor o wie 1885. wyje- 
l&*5fcnj' *2*9 na Ukrainę, gdzie zmarł 
*1 n ^  Zarządzając postępowa- 
8Se5v go za zmarłego, wzy-
V h [* i do pot roku od ogłoszenia 

t>r. Sternowi, adwokatowi 
U’ kuratorPwi udzielono wia . 
"«itta „t“  hi, p ftogm . ua po- I

nowną prośbę w jda Sąd ostateczne o- 
rzeczenie. 1542

Sąd okręgowy.
Przejjiyśl'. 10. kwietnia 1923.

1. 24/23. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Słońska wniosła o uznanie męża iWichu- 
ia 'Słońskiego za zmarłego. Z zeznań 
wnorkoda-wcżynj i zaprzysiężone!'/') 
świadka Iwana Hiycaia oraz poświad
czenia Urzędu gminnego w Dorozowie 
z 10. lutego 1923. wviiika. że Michał 
Słoński został w roku 1914 powołany 
do armii austriackiej i w grudniu 4914. 
brał udziat w walce z Moskalami w o- 
kolicach Krakowa, gdzie został zabiły 
od kuli karabinowej. Na podstawie u- 
stawy z 31/3 1918. Nro. 128 Dz. PP. 
wdraża się postępowanie celem usiało-' 
n,u dowodu śmierci Michała Słońskiego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Panu Dr. Marianowi Szanserowi, a d v . 
w ^amborzt wiadomości -o powyż w y
mienionym. Sąd tut. na ponowna prośbę 
po dniu 1. listopada i 923. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 3543

Sad okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 20. lutego 1923.

T. 372/22. Wdrożenie postępowania 
. celem uznania za zmarłego. Anna Dmy- 
trów wniosła o uznanie męża Iwana 
Dmytrów za zmarłego i zawartego z 
nim w dniu 26/10. 1911. w cerkwi w
Stebniku małżeństwa sa rozwiązane. Z 
zeznań wnioskodawczym, przesłucha
nych świadków Jana Dritthardta i M a
rii Staropolskiej, oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminy w Stebniku a. 5/2 
1923. wynika, że -Iwan Dmytrów został 
v, roku 19]A. powołany do armji au
striackiej, aostał się óu niewoli rosyj
skiej i przebywał: do czerwca 1918 w 
mieście Twera. JGdy o tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31/3 1918. Nr. 128 Dz. pp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Iwana Dmytrów i zawar
tego z nim małżeństwa za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
bv udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Panu Rudolfowi Jackowskiemu, adw. w 
Samborze, którego równocześnie mia
nuje się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż y ymienionyin. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1. 
listopada 1923. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o rozwiązaniu małzeń- 
sfue. 3545

Sad okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 16. lutego 1923. *
T . , 3/23/4. Wdrożenie postępo hnia 

celem uznania za zmarłego. Justyn - Ło- 
tasz, syn Aleksandra i Pelagii,ur. 15. 
czerwca 1831 w Zuzelu, ostatnio w Beł
zie zamieszkały, brał udział w wojnie 
jako żołnierz austr. przy 8. dov\. ąrt., 
wedle przeprowadzonych dochodzeń na 
froncie serbskim w r. 1914 zginął. Mo
żna zatem przyjąć, iż zajtla warunki u- 
stawowego domniemania śmierci po my 
śli § 24. 1. 2. u. c. w zgl. ust. z 31/3 1.918. 
Nr. 128 Dzpp. Wobec togo na wniosek 
kmilji Łotasz wdraża się postępowanie^ 
Tclem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawar
tego na dniu 2. aźd/ie-tuka 1906 między 
zaginionym i wnioskodawczynią za roz- 
Tiiązane. Wiadomości o zaginionym na
leży udzielić Sądowi albo aow. Dr. Emi
lowi Edeimanov,i we Lwowie, którego 
rDiaiiawia się kuratoiem oraz obrońcą 
węz hi małżeńskiego. Zaginionego n #  
w a się. aby się jawił przed podpisanym 
Sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. W  6 miesięcy od dnia o- 
gtoszenia tego zarządzenia w gazecie u- 
rzędowej Sad na ponowny wniosek w y
da osiateLzne orzeczenie. 3576

'md okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 27. lutego 1923.

l t O Z M A I T E  O B W M Ś Z C Z E X  LA.

Cg. J. c. 35123,'t. Edykt. Stromi po
wodowa Anna z Antoniaków Korżak z 
Nowosiółek gościnnych wniosła skargę 
przeciw stronic pozwanej Michałowi 
Antoniakowi z Nowosiółek gościnnych o 
3.000.000 Mk. Cg. I. c. 35/23. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczo
na n«i 21. marca 1923. godz. 8.30 przed 
[Mii. w tym sądzie biuro Nr. 95. Ponie
waż miejsce pobytu . strony pozwanej 
jest nieznane, ustauawia sic Pana Dra 
Szan.sera, adwokata w Samborze kura
torem. który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo doład, do
póki ona sama się nie stawi i nie usta
nowi peniomoenika. 3557

•sąd okręgowy. Oddział I.
Sambor, dnia 5. marca 1923.
Cg. ). 259.21/6. Edykt. Strona p ogo 

dowa Marja 2. śl. Ilnicka Holanowicz, 
żona Mikołaja Wv kosimśi, wniosła skar
gę przeciw stronie pozwanej Jakóbowi 
Unickiemu, Fedy/uczpwi synowi Aadize

ja i tow. w Łosińcu o unieważnienie li
niowy do L. cz. Cg. ł. 259/21. Audiencja 
do ustnej rozprawy została wyzuaczotta 
na 1. maja 1923. godz. 9 przed poł. W 
tyrn Sądzie, biuro Nr. 95. Poniesvlaź 
lhiejsee pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Pana Dra Ver- 
stśiudiga, adwokata w Samborze kura
torem, który ją' będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeńst\vo,''dot.i'dRó<>:T' 
póki Ona sama sic nic stawi i nie usta
nowi pełnomocnika 3549
> Sąd okręgowy. Oddział I.
'■ Sambor, ania 6. marca J923.

C g .'I . e. 35/23/1. Edykt., Strona oo- 
wodowa Anna z  Antoniaków Korżak z 
Nowosiółek gośeinu. wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi An 
toniakowi / Nowosiółek gościnnyeii o 
3.001MKJO Mk. do L. cz. Cg. ł. c. 35/23. 
Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 21. marca 1923. godz. 
8.30 przed poł. w tym sadzie biuro Nr. 
95. Poyieważ miejsce pobytu strony >K)- 
zwane.i jest nieznane, ustanawia się Pa
na Dra Szanscra, adwok. w Samborze 
kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, 
dopóki ona sama się uie stawi i nie usta 
nowi pełnomocnika. 3544

Sąd okręgcwy. Oddział I.
Sambor, dnia 24. lutego 1923.

C. I. 268/23. Edykt. Przeciw Josyfo- 
wi Eedoro.szyn, synowi Nykoły, które
go miejsce pcmytii jest nieznane, wnie
sionym został do Sądu powiatowego w 
Solotwinie przez Hafiję z Eedory.zyniw 
Zapotoczną 1 tow. pozew o zniesienie 
współwłasności przez publiczną licyta
cję. Na podstawie porzwu wyznaczono 
audiencję na dzień 1. czerwca 1923, go
dzina 10. Cełem strzeżenia praw pozwa
nego ustanawia się Pana.Mykołę Ciom- 
ka, syna Maksyma w Jabłonce kurato
rem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na je
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje. 3537

Sąd powiatowy.
Solotwina, dnia 28. kwietnia 1923.

C. 233/23/2. Edykt. Strona pov.odo- 
wa Michał Lubczyk, syn Micliała, wnio
sła skargę przeciw stronie pozwanej 
Anastazji z Lubczyków Wirstiuk o 
własność gruntu do L. C. 233/23/2. Au
djencja do ustnej 'ozprawy została w y 
znaczona na 27. czerwca 1923 o godz. 
9 przed poł. w  rytn sadzie, jbiuro Nr._ p. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa
nej jest nieznane, ustanawia'słę Jakófea 
Wdszuka, rolnika w Ladzkiem szląchec- 
kiem kuratorem, który ją będz.ie zastę
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona Sama się nic stawi i 
ule ustanowi pełnomocnika. -3539

Sad powiatowy, Oddziat I.
Tyśmienica, 24 kwietnia 1923.

Edykt. Strona powodowa Masa spad 
kowa po śp. Diny trze Bilińskim Miieso- 
wezti przez oświauczonych Spadkobier
ców: 1) PeiToBęłę i 2) Jana Bilińskich 
Milesowie/, w Biliuie wielkiej wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej 1) Ed
wardowu 2) Frrestowi Schuchort i 3) 
Anieli Bilińskiej o uznanie i wpis prawa 
własności pgr. lkat. 4118/1 do L. cz. 
C. U. 100/1/23. Audjencja do ustnej roz- 
piaw j została wyznaczona na 9. maja 
1923., godz. 8.30 przed poł. w tym l ą 
dzie, sala rozpraw Nr. 57. Ponieważ 
miejsce pobvlu strony pozwanej jest nie 
znane, usiuńawia sie Pana Dra Steuer- 
mana. adwokata w Samborze kurato
rem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, dopó
ki ona sama się nic stawi i nie ustano
wi pełnomocnika. 3571

Sąd powiatowy. Oddział II.
Sambor, dnia 9. lutego 1923.

C. HI oOI 123. Edykt. Strona powo
dowa Michał Iwanejko wniosła ski'ig.ę 
przeci\y stronie pozwanej iwanowi Py- 
d rjp  o zmeueuie współwłasności do I* 
C. 1II. 301/23. Audjencja do ustnej roz
prawy została wyznaczona . na ł. maja 
1923, godz. 8. rano w tym sądzie, biuto 
Nr. 47 sala rozpraw Nr. II. p. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej .jest iiie 
znane, ustanawia się adwokata Dr. I.an- 
duua kuratorem, który ją będzie zastę
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dooóiki ona sama się nie stawi i 
nic ustanowi pełnomocnika. 3538

Sąd powiatowy, Oddział lii.
Stary Sambor, 13. kwietnia 1923.
U. 96i/21. Wyrok W  imieniu Rz^r 

czy pospolitej Polsłoej osk. D Jakóba 
Marka / Paszowej i 2) Ereidę Tut ner z 
Turki uznano winnymi, że w sierpniu 
1921 w Paszowej sprzedawali tytoń faj
kowy w opakowaniu bronzowein, któ
rego cena wynosiła 20 mk. po 35 mk. i 
40 mk., przez co dopuścili sic przekro
czenia z art. 27. względnie 19 uk. z 2. 
lipca 1920 Nr. 67 Dzpp. i zasądzono ich 
a to: Jakóba Marka na grzywnę 10.000

mk., zaś Ereidę Turner na 7 dni ąre/zia 
i grzywnę 10.000 mk. 3636

Sąd powiaLowy.
Lisko, dnia i. maja 1922.

Cg. 1. 63/23/3. Edykt. Strona powodo
wa Wasyl Kostyszak s. Iwana z Przy- 
.lupiat wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Dmyfrow.i KudryczOwL. s. Lu
cia z Przysłupia o 20 dolarów do C g if 
i.+63123. Audjencja do listnei rozprawyj 
została wyznaczona na 22 maja 1923 o; 
godz. 8.30 p. poł. w tym Sądzie, biuro 
Nr. '95. Ponieważ miejsce pobytu strony| 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Pana Dra Aleksandrowicza, adwokata, 

w  SauTiborze kuratorem, który ja będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń
stwa, dopÓKi ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 3553

Sąd okręgowy Oddział I.
Sambor dnia 4. kwietnia 1923.

Cg. I. 79/23. Edykl! Wasyl Eedy- 
szyn .wnióst skargę przeciw Jackowi 
Parańce Duiiba o 450 doi. ant. Rozpra
wa została wyznaczona na 14. czerv ca' 
1923. o godz. 9 p. poi, w tym Sądzie, 
biuro Nr. 11. Ponieważ miejsce pobyłu 
strony pozwanej jesŁ nieznane, ustana
wia się adw. Dra Kołaczków.Legr » ;  
Złoczowie kuratorem, który ich będzie 
zastępował na ich koszt i niebezpie
czeństwo dotąd, dopóki oni sami sie nm 
stawią i nie ustanowią pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddz. I. 356,
Złoczów, dnia 3. marca 1923.

K D R A T E IjjS.

P. III. 24/23/5. Ogłoszenie. M idiah 
Dueha z Bratkowiee pozbawiony czę
ściowo wlasnowolności z powodu inat- 
notrawstwa. Doradcą ustanowiono A f
ty ma Ducha z Bratkowłec. 3459-3

Sąd po a tatowy. Oddział lik.
Stryj, 28. lutego 1923.

F  I  M M  Y,

<Pipj*. 84/: 3. C to j. VIL 86. JlimiAa- 
U« creBapninenn. B peecupi ą;ir  c m t ^ -  
U Oflb BnHcaHO l\RR 21 UBITHII 1923 1 j.il
TOEapMmemo ,06mecTuo reenodi,**©-. 

ropi JBejTLHo KpcflffroHe0 “Pyeidii UMpo- 
ątiMH 4iju' b bncouny CTOBapameac aa- 
j.seCTpjBBBe a oĆMeateaco ucrpyicom., 
y.tnaaoK) earajitnirz seopiB 3 20 Juoroeo 

223 po3BH3auo CTOuapuiueaa i -i-n,vŁ ‘ • 
ho afKBiąamo JliKBigąTOpi: O. lad i UTasb-i 
'iaK, Baciuib MaąaS, A. ąpiu 
;.p TnuopimHi Tt,eałt aap/tąy. AłfJ— « * T  - 
ąaąukHa OfimemBo rocno/mpono TopfB- 
BejibHO npeAaroBC BPycniu Hapej^nńi 
/UM“ *  BHCOu,K.y. niąiMc 4»pMH aisaaRa-' 
Topi Oy.Ayłb b cućibiro niguBcyB*.T« (Jńp-i 
My JićtBDaimuuy. Bcis uiparealR TOBa-j 
pncTBa B3tHsae cr. moGn CBoi up*™HCHt 
()v roBapHc™ sraaiociKiB.

Cy;t OKpyuiHHr >
IlepeMHiu.iŁ. 31 Miip-ra 1923. 8340 1—3|

birm. 23. Rg. C, VII. 72. Wpis firmyj 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 17.1 
marca 192c. Siedziba firmy: Lwów, Ko-1 
peruika 4 Brzmienie firmy: Konserwa,' 
Zakłady przemysłowe dla przerobu o-, 
woców i warzyw, siu z ogr. odi».' w e  
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
przerabianie sposobem przemysłowym, 
owoców roinyci!. ogrodowych i leśni cb 
w ceJach handlów ycli jako -o: suszenie 
owoców rolnych. ogrodow,\ne,n i leśnych 
na marmolady, konserwy i tym podob
ne wyrabianie win owocowych, kiszenie 
kapusty i lak ualei, a w tynt celu zakła
dani c i prowadzenie odpowiednich’ la-, 
bryk i iunyelt zaikłudou lub przedsię
biorstw przemysłów ych. b) zakładanie 
. utrzymywanie sadfjw owocowych, tu
dzież gospodarowanie na obszarach rol- 
hyeli wlasi.ych lub wydzierżawłonycni 
cetcii! produkcji płoaów ziettujy eh, owo
ców i'w arzyw , c) zakupywanie produk- 
tów rolnych, owoców ogrodow ych i le
śnych. tudzież warzyw oraz wszelkich 
innych surowców, nadających się i po-:

• rrzebnych do fabrykacji i utrzymywania 
w ruchu przedsiębiorstw lub zakładów 
pod a) wymienionych, d) branie w dzier
żawę sadów owocowych, ogrodów wa- 
rz.v'« rlych i obszarów rolnych lub webo-: 
dzeuie w ttttmw v /, prywatijń tni właści
cielami o prodtil cję i dostawę takicli su- 
ro\vco\v .soóice. c) utrzymywanie zakła
dów handlowych, agentur, filji. tub za
stępstw tak w Itraju, jak i za granicą, 
dla sprzedaży i kupna wszelkich artyku
łów rolniczych, sadowniczych, leśwch, 
w stanie surowym, półfabrykatów i ia-‘ 
brykatów, f) na!).', watńe i dczestmafc- 
r.ie we wszelkich przedsiębiorstwach' 
przemysłowych tego samego lub iunege. 
irń pokrewnego rodzaju, o ile są one o- 
parte na produkcji rolnej, ogrodniczej 
lub sadowniczej. Kapitał zakfcdotyy 
39,700.000 Mk. potno wpłacony, —rząd' 
sprawują trzej zawiadowcy, a to: Ta
deusz Abramowicz. Dr. Marian Gntfryj 
nowicz i Kazimier/, Radzichowski,' 
wszyscy .we Lwowie. Stosunki prawne!



„G A Z ETA  L W O W S K A * l  dnia 12, raafa 1923

r 1
•półki: spółka opiera się na kontrakcie, 
zdziałanym we tbrinie aktu notarialne
go z daty Lwów 28. grudnia 1923 I. rep.
19395. Czas trwania spółki nieograni
czony. Uprawnieni do zastępstwa: Za
wiadowcy. a w razie ustanowienia pro- 
kurzystów, zawiadowcy łącznie ż  pro- 
kurzystą względnie prokurzystami. Pod
pis tirruy następuje w ten sposób, że 
pod wy pisane ni przez kogokolwiek. w j  - 
druknwanem lub wyciśniętem brzmie- 
nietn spółki umieszcza swój podpis kole
ktywnie dwaj zawiadowcy, w razie u- 
stanowienia prokurzysty względnie pro- 
kurzystów, jeden zawiadowca z proku- 
rzystą. Ogłoszenia ze strony spółki u- 
skctecznianc będą w jednem lub kilku 
pismach codziennych lwowskich wedle 
wyboru i decyzji spólników. powziętej 
na walnein zgromadzeniu. Spółka ma 
radę nadzorcza, złożoną z 7 członków.
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział IV.

Lwów, 2. marca 1923. 350o

Firm. 1840/Rg. C. VI. 368. Wpis firmy 
^półkowej. (to rejestru wpisano dnia 12. 
stycznia 1923. Siedziba firmy: Lwów,
Brzmienie iirmy: Małopolska Unia Drze
wna, Spółka z ograniczona odpowie
dzialnością, po niemiecku:-Kleinpolniscbe 
Holz-Union Gesellschaft m. b. H. S to
sunki prawne spółki: Spółka opiera się
na kontrakcie, sporządzonym we formie 
akju notarialnego z daty Lwów  18. li
stopada 1922 irep. 22817. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel drzewem, t. j. 
kupuo i sprzedaż drzewa okrągłego i 
tartego wszelkiego rodzaju. naivwanie 
obiektów losowych i drzewostanów, 
picdukcia drzewa i eksploatacja - drze
wostanów, budowanie i dzierżawienie 
tartaków lub fabryk dla przemysłu 
drzewnego względnie leśnego, jak w o- 
góle uprawianie przemysłu drzewnego 
w najszerszem tego słowa znaczeniu.
Kauitał zakładowy wynosi 10.000.000 
Mp. wpłacony w całości. Zawiadowcami 
spółki są: pp. P a w e ł  Gran, Frnest Leh
mann. Abraham Mehr i Jakób Mehr. 
wszyscy zamieszkali we Lwowie, ul. 3.
Maja 12. Do zastępywania spółki i pod
pisywania firmy uprawnieni są kollek- 
tywnie dwaj zawiadowcy, a to: a) p,
Paweł Gran z p. Abrahamem Melmun 
lub Jakóbem Mehrem, b) p. Ernest Leh
mann z p. Abrahamem Mehrem 'uh Ja
kóbem .Mehrem, c) p. Abraham Mehr z 
!pp. Pawłem Grauem lub Erucstem Lch - 
fmannem, d) p. Jakób Mehr z p. Pawłem 
Grauem lub Ernestem Lehmannem. Pod
pisywanie firmy będzie uskuteezmonem 
W ten sposób, żc pod wyciśniętem, wy- 
• pisane ni lub wydrukowane™ brzmie
niem firmy umieszczą swe podpisy dwaj 
zawiadowcy w składzie pod a) do dł 
wymienionym.
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział IV.

Lwów, 10. stycznia 1923. 3507

Firm. 312. Rg. B. II. 21. Wpis finny 
^półkowej. Do rejestru wpisano dnia 16. 
lutego 1923. Siedziba firmy: zakład głó
wny Lublin. Siedziba oddziału: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka akcyjna Bank 
ziemi polskiej w Lublinie oddział we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wszelkie operacje bankierskie, komiso
we, handlowe i przemysłowe, mające na 

■ celu popieranie inicjatywy i organizacji 
twórczej w zakresie rolnictwa, górnic
twa. przemysłu i handlu. Kapitał zakła
dowy wynosi 105,000.000 Mk.. podzielo
nych na 500.000 sztuk akcji imiennych 
po 210 Mk.. Dełno wpłaconych. Zarząd 
składa się z 3 członków. Członkami za
rządu obrano Wacława Nassalskiego i 
'Feliksa Wodzinowskiego w Warszawie.
Prokurę nadano 1. dla centrali w Lubli
nie Czesławowi Busiewiczowi. Ludwi
kowi Gerlingowi, Piotrowi Cichockiemu,
Romanowi Kulikowskiemu, Tadeuszowi 
Stankiewiczowi i Tadeuszowi Wajdziń- 
skiemu. 2. dla oddziału we Lwowie Ka
zimierzowi Górskiemu, Józefowi Kozlo-

Wafne Zgromadsenie
C ą jlo n k iw  Z w ią z k u  k r e d y t o w e g o  w  K o m o r n ie  o d b ę d z ie  * i ę  dn ia  
27  m a ja  1923 o  n o d z .  4  p o  p o łu d n iu  z  n a o t .  p o r z ą d k ie m  L z ia u a y m : 
i Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2, Zamknięcie rachunkowe za r. 1922.
5, Wniosek Komisji szkontrulącej na udzielenie Dyrekcji absolutorium z czynności 

i rachunków za rok 1922,
A. Wnioski członków:.

W  razie braku kompletu następne Walce Zgromadzenie odbędzie się tegcż 
dr.la o gedz. i -30 popołudniu.

WEZWANIE WIERZYCIELI.
Podpisana Spółka w zyw a  wszystkich wierzvcieli aby do dnia 30 czerwca 
1923 zgłosili ewentualne pretensje do Spółki pod rygorem prawa.
,,KNIEJA“ Spółka  drzew a i skład m a te r j a łó b u d o w la n y c h  w  Przeworsku  

stowarzyszenie zarejestrowane z Ograniczoną roręką w  Iikwida ji.

m

wskierau i Henrykowi SzalitowL Dyrek
torem oddziału we Lwowie mianowano 
Kazimierza Dobczyńskiego. Spółka ma 
radę nadzorczą, złożoną z L5 członków. 
Podpis firmy następnie w ten sposób, że 
pod wyciśniętem lub wypisanem brzmie
niem firmy umieszczają swe podpisy łą
cznie 2 osoby, upoważnione do tegoż 
przez Radę zawiadowczą, t. j. zarzaacy 
lub prokurenci. * 3508
Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddz. IV.

Lwów, 16. lutego 1923.
Firni. 1421/22/Oddz. C V 234. Zmiany 

i dodatki, odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kup
ców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
oddział C wciągnięto co następuje: Sie
dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Związek handlowy przemyslćwo-rolni 
czy, spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. W myśl uchwały Walnego 

■zgromadzenia z dnia 10. listopada 1922 
Spółka została rozwiązaną i znajduje. 
s'ę w' likw idacji. Likwidatorem * został 
mianowany Dr. Franciszek Mussil, któ
ry będzie podpisywał spółkę pod wyci
śniętem lub wypisanem brzmieniem fir
my z dodatkiem słów ,,w likwidacji-1. — 
W zywa się wierzycieli, by swe roszcze
nia do spółki zgłosili. 3426

Sąd- okręgowy cywilny. Oddział II.
Kraków, 5. grudnia 1922.
Firm. 461. sp. 111. 340. Zmiany doty

czące firmy już wpisanej..- Do rejestru 
wpisano dnia 20. marca 1923. Siedziba 
firmy: Lwów. pl. Marjacki 1. 10. Brzmie
nie finny Stanisława Wrońskiego Syno- 
*vie ma guz vii futer wc Lwowie. Zmiany 
firma brzmi odtąd Stanisława Wroń
skiego Synowie magazyn iuter i kon
fekcji damskiej we Lwowie. Przedmio
tem przedsiębiorstwa jest odtąd kuś
nierstwo magazyn futer i konfekcji dam- 
skjej tudzież krawiectwo. 3527
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV.

Lwów, dnia 7. marca 1923.

WILLA 5 pokoi wolnych, stajnia, ogród 
sprzeda Korzeniowski, Dwernickiego 
46, między 3—5._______________ 3225 1-4

Wybierane ZIEMNIAKI jadalne 
Dostarczamy natychmiast czyste i 
zdrowe ziemniaki Jadalne w ilości do 30. 
wagonów po cenie 20.000 n r. za 100 kg. 
loco stacja odbiorcy. Cena ta zobowią
zuje przy dzisiejszych iracntacb. ewen
tualną zwyżkę porosi odbmrca Sprzedaż 
tylko wagonowa. Międzyczasowa sprze 
daż zastrzegana. 3580-2

Majętność Wichorze 
powiat Chełmno, Pomorze.

MATERMtY

CEMENT
SZKŁO, TAFLOWE
G W O Ź D Z I E  b u d o w la n i - ,  p a 
pow e, go  u ta le  i  inne, P Ł Y T Y  

tn e h e n iie  1 R U S Z T A .
Gonty dostarcza ze swoich bogato 
zaopatrzonych skła E S T ff
dówi magazynów- g s  K bmĆ E  1 
Powszechne Zakłady Budowlane S A. 
w e L w ow ie , A k a d e m ic k a  23, 
t e le fo n  55 te le fo n  55

1 E k sp o zy tu ra  w  S tan is ław ow ie  
p la e  G es ln w sk lego  17, te l. 15S.

1

2 p o k o je  t  k u ch n ia  i  2  p « l t o j6  
w pięknie p o ło io o e j w illi -jałl

m a d o in o ś r  „P E Z K T ‘ % tk a d e m ir k a  2 *

0 3

TANJUEJ O  50 F K O C E N T ! V.
Kon s -V z wielktei w y ~ Y 7edal>*'

W  razie, gdyby ceny naszych towarów -de okazałY^
o połowę tańsze od cen rynkowych, p. - ..ujemy ? 
w rotę ni. J o w ą ry  wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu a« 
resa. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, *®e Bal 
szem zrodiem zakupu jest

-W ARSZAW SKA KONKURENCJA*'. ,a,e
dowodem czego świadczą tysiące listów, n a p ły w a j 
7 gorąccmi Podziękowaniami za solidność i

A ’taniość

warów.

j r

Wl m f kolorach.
U l wfl Cena za 3 metry gatunek „A “
iz l Bgf Cena za 3 metry gatunek „B“

Cena za 3 metry gatunek „C "
Cena za 3  metry gatunek „D“
Cena za 3 metry gatunek ,.E*‘ -----

Na żądanie Klijenla dodajemy peien komplet podszewki pod mary:60000 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów .po Mk. 50000, wyższy gat.

P e s z f ^ p l ^  lN,A UBRANIA I KOSTJUMY.
stjutny L-f o* !?  się na -śliczne męskie ubrania, ty

V *  2 materiałów ubraniat g
i.t-uLbryk, pełnej szerokości, u-c wszystU®

75000 Mkp. 
105000 Mkp- 
165000 Mkp- 
J.95000 Mkp. 
225000 MkP- . 

m argntrtfS

i 75000 Mk.
POLECAMY PO STARYCH CENACH bostony na czarne lub o - , . _  t,w,n „ i  B -. 75000 ^  90000 lnk-i ftD

zy*te£
ubrania. Boston ,.A‘4 60000 mu. 
mk.. ..E“  150000 mk. na metr..,C" 15UUUU mii. na metr.

NA LETNIE UBRANIA polecamy najmodniejsze towary po nader Prz?s'jV. 
i cenach: gat. i. 65000 mk., gat. Ił. 80000 mk., gai. Ili. 95000 mk.. *»■juch

115000 mk. za metr
Bik-RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE. n0

Czysto wełniane, czarne tło w  bialepaseczki do ubrań wizyt, po 350uu 
Czysto kamgarnowc po 80000, 95000 i 120000 mk. 0ąj-
..STRUKS“ specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy- 

w yższy gat., ceria za I metr 120000 mk. , p0
MATERJAŁ PLUSZOW Y w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory

26000, 28000 i 30000 ink. za metiu ,  i o o o w  l i m .  UU. u i v t . n  . Q 11 K I * 1

MAT ERJALY DAMSKIE: Material-Sublimon , nadający mc na s
 zi_.- — u ^^ 7rvnnr» tnotr wr7i7P<rn jratllHkll mA c

w*
I f l f l  I  1 _______  ______

wszystkich kolorach po 30000 mk. za metr., wyższego gatunku fa  eiCś^\dV‘ 
szykowne suknie w izytowe po 47000 tnk. za metr. Szewioty damskie JT* 
szego wyrobu, podwójnej szerokości. v-“  -“ - "u u - i i  tAinrarh no 190” 

r irat 215C0 mk. za metr.

id

we wszystkich kolorach po
za metr, wyższy ‘gat.

Sztuczki na cate spódniczki za 35000 mk.
Sztuczki na całe bluzki za 25000 tnk. . j-j
MARKIZETY, Etaminy gładkie i deseń, zagrań, podwójnej szeroko 

18500 do 28000 mk.
EPONGE na damskie kostjumy. śliczne desenie, w pasy i kraty P° 

tnk. za metr.
ALPAGA czarna na sukienki, fartuszki itp. po 24200 ink. za metr. i,0lO' 
JEDWAB CREPE de CHiNE zagrań., szerok. 100 cm., we w s z y s t t o c n  “  

rach po 8/500 mk. za metr.
«  ZEFIRY' na letnie bluzeczki w śliczne desenie po 14000 mk. za metr- kupo" 

KUPON na całą letnią suknie we wszystkich kolorach, cena za 
60000. 75000 i 90000 mk. k l  0dc&

etr^

uu. /ouuu i yuuuu rns. k .
Materiał „TRYKO TINA“  we wszystkich najmodniejszych koloracn,

f

jy

A

na całą suknię Mk. 85000, na bluzkę 45000 mk. mCi
PŁÓTNA NA BIEIJZNE. pościel, wsypy, poszewki itp.. sztuczka l» 

po 150000, 170000 i 185000 mk. it„
PŁÓCiENKA bialc w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 

i 9500 ink. za metr.
ZEFIRY zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. za metr.  ̂
PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 metr.), szerokość naturalna P ° m 
„TYK** na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowaue, nie przepust 

pferza po 10000, 115Ó0 i 12500 mk. za metr. .
OXFORD pościelowy na poszwy do pierzy u na powłoki w kraty i

po mk. 8500. 10000 i 11000. ..j-o*0'
CAJGI bardzo trwale i praktyczne po 8000 i 9000 mk., podwójnej »** 

ści najlepszego gatunku po 20000, 25000 i 30000 mk „ v
FLANELE francuskie od 8000 do 11500 mk. -»
OBRUSv  białe w desenie, duże na 6 osób po 45000 mk 
RĘCZNIKI wailowe, trw-ale w praniu od 8500 do 9500 tnlfc 
RĘCZNIK5 gładkie od 14000 do 16000 tnk. '
DYiMKA biaia nc kalesony od 10000 do 13500 mk,
SURÓWKA metkal, biała f kremowa od 8500 do 10000 mk.
CHUSTECZKI do nosa biała i kolorowe 24000, 30000, 36000 I 

za tuzin.
KOŁDRY PLUSZOWE, czysto wełniane, deseń., puszyste, 2 powodu 

kolorów i deseń, są ozdoba sypialni po mk. 100000 I 130000,
Takie same ciemne bez deseni po 70000 mk. ■ łukg. i
KAPY na łóżka pikowe, kolorowe, w ładne deseń. 50000 mk. za s *
KOŁDRY watowe, kryte satyną, na białej wacie, największy r ° ”

135000 do 150000 mk.
CHUSTKI w najmodniejsze kraty, różnych desen^ po 50000 i 60000 po
CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne dese

80000, 100000 i 135000 mk.
KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie, z mankiet2® 

nierzykami jio 40000 i 45000 mk. Gotowe koszule nocne pc 30000 mk-
KALESONY męskie z Żyrardowskiej dymki po 25000 mk. jtik
SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 27.50° 
REFORMY damskie białe, czarne, kolcrow^ po 16000 rnk, -A.
KOSZULI, damskie, batystowe z koronkami i wstawkami po 20.00? k3 p°'

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za z2<icz . 
cztową bez zadatku. (Płaci ,sie przy odbiorze). toOÔ

Za przesyłkę i opakowauie dolicza się podług taryfy pocztowej d° 1 ..
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA !! pttF

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoDa- ać: 
litujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adres0 

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„W ARSZAW SKA KONKURENCJA**

Sp z ogr. odp.
W ARSZAW A, ul. ZIELNA nr. 51 (róg Królewskiej). led* -

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łasicawe n i
naszego skiadu i osobiste przekouauie się co do gatunku towaru i ceB- 
szych Klijemów otrzymujemy dużo podziękowań.

Zini*f

tflk-

k«l*

Premumerata bez odnoszenia rniesię cznie .13.500 ntp.. z odnoszeniem !ub pocztu miesięcznie 15.000 mp„ za gratjicą 20.000 mp. —  Redakcja 
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